Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i' świąt, 
kosztuje 10 centów. ę 


Przedpłata wynosi; 
kwartalnie 


Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie 


rocznie miesięcznie 
W Kiakowie:....--..:«0 20 gir: —:-5 złe. | 139g.” 
W Austrji i Wegrzech... 24 ipn — 6, — 2 „ 25 cent. 
W Prusach i Niemcze.h. 16 tal. —  4tal.5 sgr. 1 tal. 16 sgr. 
We Francji i Angiji..... 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Relgji, Włoszech i 
Szwajcarji........ 80 frank. — ` 20 frank. — 7 franków. 


Przedpłatę przyjmuje Admizistracja 
pocztowe austujackie i zagraniczne, oraz niżćj 


z NN A an n 


AaAjencje przyjmujące przecipłat 
— w Tarnovia: Ksiegarnia Gazd 


Gubrynowicza 1 Szmidta, 
A.jencje przyj 


winy Zygmunta Kotkowskiego, I. Auwinkel 


Kraków 2I sierpnia. 


„Wielka polityka* występuje zno- 
wu na pierwszy plan. Po zjeździe 
dwóch cesarzów w Ischl nastąpił zjazd 
dwóch kanelerzów w Gastein. Można 
było jeszcze lekko traktować przed- 
wczorajszy telegram z Gastein o wiel- 
kim obiedzie w cesarza Wilhelma, 
na który proszeni byli między inny- 
mi hr. Beust i ks. Bismark, można 
było uważać za: czysto etykietalne 
toasty. wnoszone przez ks. Bismarka 
na cesarza austrjackiego a przez hr. 
Beusta na eesarza Niemiec. — ale 
późniejszy telegram z następującego 
dnia donosi, że „hr. Beusti ks. Bis- 
mark konferowali z sobą przez dwie 
godzin, a po konferencji w jednym 
pojeździe udali się wspólnie na o- 
biad hrabiny Meran.“ Ten drugi te- 
legram usuwa już wszelką wątpli- 
wość co do politycznego znaczenia 
zjazdu w Gastein. 

Konferencje między obu kancle- 
rzami o tyle są ważniejsze, że ņa- 
stępują już po widzeniu się 

wóch cesarzów wlschl, a je- 
żeli po konferencjach dwóch kan- 
elerzów nastąpi znowu, jak to zapo- 
wiadają dzienniki, zjazd cesarzów we 
formie rewizyty cesarza austrjackie- 
go u cesarza Niemiec, nie będzie 
można dłużej wątpić, że między Au- 
strją, a Prusami stanęło nareszcie 
przymierze. Nie od rzeczy więc bę- 
dzie dzisiaj już zastanowić się nad 
znaczeniem takiego przymierza. 

Za czasów rządów centralistyczno 
niemieckich przymierze austrjacko- 
pruskie było niemożliwćm, a dla Au- 
strji byłoby zgubnóm. Niemożliwóm 
było, ponieważ Prusy chcąc dzier- 
żyć monopol niemieckości, nigdy nie 
byłyby cierpiały obok siebie dru- 
giego państwa z charakterem wybi- 
tnie-niemieckim; a zgubnómby było 
takie przymierze dla wewnętrznego 
rozwoju Austrji, bo podsycałoby du- 
mę zarozumiałość i hegemonistyczne 
zachcianki Niemców w Austrji na 
szkodę innych ludów austrjackich, 
To też pod Królowymgrodem w r. 
1866 wszelka nadzieja takiego przy- 
mierza dwóch niemieckiech| 
państw na zawsze zniszczoną Z0- 
stała. 

O takiém ptzymierzu między 
Austrją a Prusami, do którego snać 
wzdychają dzienniki eentralistyczne 
wiedeńskie, dziś już mowy być nie 
może. 

Dzisiaj mogłoby li tylko stanąć 
przymierze między cesarstwem nie- 
mieckićm, a taką Austrją, która sta- 
nowczo wyrzekła się wszelkiego cha- 
rakteru niemieckiego, wszelkich za- 
chcianek niemieckich i w zupełnóm, 


TRZY DNI 


WEI IL WOW7/IEL. 


III. 
(Ciąg dalszy.) 


Drugi dzień pobytu we Lwowie poświę- 
cono przeważnie zwiedzaniu galicyjskićj 
stolicy 1 po wszystkich ulicach można 
było spotkać ozdobionych medalami go- 
ści, którzy w większych lub mniejszych 
gromadkach, Często w towarzystwie swych 
gospodarzy lwowskich, rzypatrywali się 
osobliwościom -wową, Co chwila można 
było słyszeć WY krzyknij znajomych, któ- 
rzy się nieraz DATCZO dawno nie widzieli, 
a dziś spotkali 8I€ na gogejnie we Lwo- 
wie, jedni przyjecha 1 ze wschodu, drudzy 
z zachodu, aby SKorZYStać z kilku chwil 
zbliżenia. BR 

Po południu o godzinie 
w strzeleckim ogrodzie dały Znak, że czas 
wspólnej uczty się zbliża. 4a Sodzinę już 
cały ogród zajęty był gospodarzami i 
gośćmi. Olbrzymie stoły VAA E — w dzie- 
sięć rzędów, a przy każdym k ote zasiadło 
około 100 osób. Pod szop% SOmitet, któ- 
remu w zastępstwie p. Smo ki prezyqował 
p. Podlewski, prezes Towarzystwa Opieki 
narodowéj, obok niego prezydent —uwową 


dr. Ziemiałkowski i dr, Weigel z Krako. 


Ścićj strzały 


m5 modlic GN" 


dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 


: 


wymienione ajencje. 


nój Austrji tylko wyjść na dobre. 


Rośsji, rozumie się samo przez się. 


do wojny między Prusami a Rossją. 


zbrojenia Rossji. 
Cesarz Aleksander — donosi 


obóz w Carskoje-Sieło; Prusy zaś 
według „Patrie* uzupełniają teraz 


skalę i prowiantują się na nieznane 
jeszcze dotąd ogromne rozmiary. 
Wszystkie te przygotowania Prus, 
według „Patrie“, skierowane są prze- 
ciwko Rossji. 

Takie to nadzieje i widoki poli- 
tyczne wiążą się ze zjazdem w Ischl 
i Gastein. 


__Wiadomości polityczne 
— WG Y -g- +" s kóz > - . á Rz 
i korespondencje. 

Toruń. [W sprawie bezczelności 
pruskićj — obchodzenia rocznicy 
rozbioru Polski| pisze Gaz. Toruńska: 

„Niemcy nie odstępują od zamiaru swe- 
go święcenia -„jubileuszu* z powodu stu- 
letnićj rocznicy pierwszego podziału Pol- 
ski, który że pominiemy wielu innych 
pisarzy niemieckich, przez jednego z naj- 
pierwszych historyków niemieckich (Pried- 
rich v. Raumer, Untergang Polens) i jedne- 
go z najsłynniejszych polityków i prawni- 
ków (Bluntschli, Staatsrecht) nazwany zo- 
stał zbrodnią. 

Tak scharakteryzowany fakt postano- 


|wili Niemcy naszćj prowincji święcić ra- 


dośnie; a sprawa ta toczy się już obecnie 
po sejmikach powiatowych. Dnia 14 b. m. 
wniesioną została na „kreistagu* w Sta- 
rogardzie. Załujemy, iż dotąd nie ode- 
braliśmy autentyczućj relacji o przebiegu 
obrad ze źródła polskiego i zadowolnić 
się musimy opisem naturalnie tendencyj- 
nym, ogłoszonym w Danz. Zig. 

Wedle tego opisu p. Kalkstein z Klo- 
nówki i dwóch jego towarzyszy, posia- 
dających nadto pełnomocnictwo dwóch in- 
nych członków sejmiku powiatowego, za- 
protestowali przeciw radosnemu obcho- 
dowi tójże fatalnćj w dziejach moralności 
rocznicy. Niemcy nie zważali na protest 
Polaków i wybrali landrata v. Neefe de- 
putowanym na naradę, mającą się odbyć 


wa. Dalej goście poznańscy i szlązcy, po- 
tem krakowscy Ponsen 6 lái wśród 
Lwowian i mieszkańców dolnćj Rusi 

Przed obiadem i w czasie pierwszych 
dań odśpiewano śliczną kantatę powitalną 
ułożoną Pa Platona Kosteckiego, z 
muzyką p. Wilhelma Czerwińskiego. So- 
liści wybornie się wyzuli ze swego tru- 
dnego zadania, bo śpiew na wolnóm po- 
wietrzu wśród szmeru tysiącznego tłumu 
nie jest bagatelą, chóry szły znakomicie. 
Przytaczamy tu w całości udatny wiersz 
P. Kosteckiego, który zapewne wydany 
zostanie wraz z muzyką: 


Powiądała dawno sroczka 
p Przepowiedziała — 
Dona mili goście, 
anu Bogu chwała! 
A witajcież bracia siostry 
W starym ru ki 5 
t skim grodzie —- 
Jesteście tu na swéj ziemi, 
W rodzinnćj zagrodzie ! 


Daj nam Boże, dobryj cząg, 
Jak u ludćj, tak u nas, 

I w szczasływu hodynu, 
Rozweselim rodypu! ) 


Dziś tu Wisły, Warty, Dniestru, 
Spłynęły się wody 


*) Mnićj zrozumiałe wyrazy ruskie: Sumny, 
smutny; harazd, błogo, dobrze; żdajut, Cze- 
kaja; czuty, słychać; spasy Boh, Bóg zapłać; 
witczyni; ojczyznie. 


ę. W EErakowie : M. Dworski, Skład papieru Z. J. Wywi 
w Przezmyńlu: Księgarnia braci Jeleniów. 

zmiujące ogloszenia: w Erakowie : M. Dworski 
w Tarno wie: Ksiegarnia Gazdy—wv Poznaniu: Administracja Dziennika Poznańskiego. — 
N.3.3—w Berlinie, 


Bazylei, ziriobu, Bt. Gallen, Genewie i Sztutgardzie u Haasenstei 


e przymierze takie musi z na- 
t . . 
tury rzeczy być skierowane przeciw 


Pojmują to tóż dzienniki francuzkie 
i nie dziw, że z powodu zjaz- 
dów w Ischl i Gastein najgroźniej- 
sze już podają wiadomości o zbro- 
jeniu się Rossji i przygotowaniach 


Tak między innemi „Patrie“ z dnia 
18 bm. zapowiada na wielką skałę 


ten dziennik — zwiedził w towarzy- 
stwie jenerała Leflô d. 12 sierpnia 


swe kadry, zbroją się na wielką 


—— Kraków, wtorek 22 sierpnia. 


prawdziwóm równouprawnieniu|w Gdańsku czy Królewcu względem spo- 
wszelkich swych narodowości i w|39bu tegóż obchodu. 

ustroju federalistycznym szuka pod- 
stawy przyszłego swego bytu. Z ta- 
ką Austrją nieniemiecką, z Austrją 
sławiańsko-magyarską cesarstwo nie- 
mieckie może się sprzymierzyć, a 
takie przymierze może federalistycz- 


Referent Danz. Ztg. powiada, że polse 
członkowie sejmiku starogardzkiego „dali została podaną do sankcji najwyższćj, 
dość niedwuznacznie poznać, że nie uwa- ata nie przyłoży ręki do ufor- 


waję się za Prusaków.“ Nie wiemy, 
p- 


den Polak na Litwie urodzony nie wy- 
prze nazwy Litwina; p. Kałkstein z Klo- 
nówki mógłby nadto powiedzieć, jak nie- 
gdyś na sejmie berlińskim powiedział p. 


Eea ara Łyskowski, że jest lepszym 


i starszym Prusakiem, jak większa część 
członków izby poselskićj w Berlinie. Wia- 
domo, że Prusakami nazywali sią pier- 
wotni wielkićj części naszćj prowincji 
mieszkańcy i że nazwisko to późnićj do- 
piero niemieccy zdobywcy sobie przy- 
właszczyli. z Pai j 
Zresztą obojętna w téj sprawie, jak się 
tam kto nazywa, Polakiem, Prusąkiem, 
czy Niemcem, chodzi tylko o to, czy 
człowiek, który ma cokolwiek sumie- 
nia i odrobinę taktu, może radować się 
z powodu rocznicy faktu, najsprośniejsze- 
go w dziejach świata; a takim faktem był 
wedle orzeczenia nawet historyków nie- 
mieckich podział Polski, Otóż godność 
Polaków nakazuje wystąpić przeciw obra- 
zie, z jaką zamierzony festynowy wybryk 
niemiecki dla nich jest połączony, a su- 
mienie Niemcom powinno wzbronić 
brać udział w obrażającym moralność 
powszechną „jubileuszu radosnym*, urzą- 
dzonym z powodu: podziału Polski. 
Pan Michał Kalkstain z Klonówkii jego 
towarzysze postąpili godnie i zacnie, że 
przeciw takićj niemoralnćj biesiadzie wy- 
stąpili, a ich niemieccy koledzy w sejmi- 
ku starogardzkim wystawili sobie świa 
dectwo albo zupełnćj nieznajomości hi- 
storji, albo co gorsza, bardzo wątpliwego 
poczucia obowiązków moralnych. 


Wiedeń 19 sierpnia. 
p. Partja centralistyczna poszła istotnie 
drogą pośrednią do swego celu, to 
jest do niedopuszczenia kilkunastu tysięcy 


obywateli, najniżćj opodatkowanych do chylne rządowi, bo dziś istotnie mie 


urny wyborczćj. Przypuszczenie się spraw- 
dziło, że menery udadzą się o pomoc 
do magistratu, burmistrza, partji średnićj 
(Mittelpartei), w radzie gminnćj mającćj 
tam większość, a tym sposobem zrzucą 
z siebie odium za postanowienia arcy-nie- 
popularne u rękodzielniczej ludności. 


w Wiedniu : Haasenstein & Vogler, N 
MLIonachjum, Zürichu i St, Gallen : Rudolf Mosse Mün 
ua % Voglora. — w Paryżu: Księg 


co | mowapi 

alkstein z Klonówki powiedział, ale|su na 
to wiemy, że nie potrzebował nikogo, co 
mą zdrowe zmysły objaśniać; iż. jesteśmy | które istotnie jestindywidu: 
Polakami, a wo W nie możemy być va = 
Niemcami, bo jedno pojęcie drugie wy- 
klucza. Co się zaś tyczy nazwy Prusa- 
ków, żaden mieszkaniec w Prusach Za- 
chodnich jéj się nie wypiera, jak się ża- 


, księgarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Geldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — 


Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik 


, Windenmachergasse, 3. — WW" 


, aat 
którzy opłacają tylko 10 guld. po l: 
ale że uchwała ta, równie jak a 
na, któ: 


powziął sejm niż, austr., nie 


więc 


e Agd aw i czó- 
Yela nareszcie 


onsygnacji, bo 
nie stałoby. 
z 
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„2Ż 


do rozpoznania komisji ; 
j i przedłożenia referatu na 
nej sesji. 

Z lasków jednak, których doznała 
burmistrzowska ekspektoracja, a z demon- 
stracyjnych krzyków przeciw Lóblichowi, 
któy jeden zwracał uwagę na niepopu- 
larność uchwały, gdyby przyszła do skut- 
wę rewal, jakie nastąpić może 
po ićj uchwale; można wnosić, że wię: 
kef się znajdzie po stronie „tenden- 
cyjńćj jurysterji*. Co potóm zrobią inte- 
resowani? czy przyjmą w pokorze ducha 
„rekolekcje*, które im zadadzą i na które 
ich z a ich „bracia uprzywilejowani“ ? 
tradnó z pewnością przewidzieć. Wiedząc 


jednak, jak we wszystkich zgromadze- 


niach demokratycznych, postępowych ete. 
robotnicy wielką wagę przywiązywali 
i przywiązują do tćj właśnie meljo- 
racji, którą im przynosi uchwała mi- 
nisterjalna, a którą im „bürgery“ 
liberalni chcą skonfiskować, można po- 
wiedzieć przynajmnićj tyle, że się znajdą 
oponenci z tćj strony w liczbie niemałćj. 

Już dziś jako w dniu ostatnim w tygo- 
dniu, po zakończonćj pracy, zapowiedzia- 
no zebrania rękodzielników; mające na 
cela narady nad tym dla nich arcy-wa- 
żnym przedmiotem. 

W każdym razie było to zręczne po- 
ciągnięcie piona na szachownicy politycz- 
néj przez p. Hohenwarta; foljały spi- 
sane przez ów na wytłumaczenie 
legalności tak drakonicznćj uchwały, któ- 
ra 17 czy 18 tysiącom mieszkańców, 
współobywateli, odmawia prawa wy- 
borezego, które im przyznaje ministe- 
rjam, niezdolne są zmienić intuieje wy 
kluczonych (od prawa wybierania) oby- 
wateli, że ci, którzy tak zadecy- 
dowali, oszukali ich i obrali z praw 
ala wiail korzyści i z podłego 


tylko egoizmu. 


Z prowincji, mianowicie wyższćj Au- 
strji, dochodzą wiadomości dość przy- 


wiemy, komu wyjdzie na dobre ta taje- 
mnieza akcja rządu Przedlitawji; powia- 


dają, że dwóch liberalnych posłów ustą- 


pić będzie musiało innym; ale będzie to 


wyjątkiem od reguły, że nieklerykalni 
kandydaci mają zastępować wiernokosty- 
tucyjnych, tylko ludzie usposobienia po- 


Burmistrz się absentował na sesji, na|JEdnawczego i bardzićj ku autonomistom 
której odczytane zostały pisma: namiest- |grawitujący. 


nika niższej Austrji Weebera i p.o. pre- 
zydenta ministrów p. Hohenwarta, zawia- 
damiające reprezentację munieypalną Wie- 
dnia, że ministerjum z przytoczonych tam 
powodów wraca najniżćj opodatkowanym 


Francja. 
[Wielki proces polityczny o- 


prawo do wyborów sejmowych, któregojsiemnastu naczelników komuny]. 
im nie przyznawano dotąd. Po odczyta- | Liczba 18 oskarżonych, sądzonych obe- 
niu tych dokumentów rządowych, wice-|enie przez Żcią radę wojenną w Wersalu, 
burmistrz kazał odczytać pismo nadesła- | nie obejmuje wszystkich, lecz tylko pierw- 
ne przez burmistrza miasta dra Felder,|szą serję członków komuny i centralnego 
w któróm tenże oświadeza ku wielkićj | komitetu, znajdujących się w rękach spra- 
radości zgromadzonych, że rozporządze-| wiedliwości. Do drugićj serji należeć bę- 
nie rządu teraźniejszego nie ma legalnćj | dą ex-członkowie z komuny: G. Arnold, 
podstawy, że munieypjum domagało się| Babieck, J, B. Clement, Fortuné, Ch. Gé 


wprawdzie w swoim czasie rozszerzenia |rardin, Malon, Oudet i Puget; 
ustawy wyborczćj i na tych mieszkańców, | członkowie centralnego komitetu: 


A na Dnieprze, Bugu, Niemnie 
Ciagle jeszcze lody! 

Ledwo czasem do nas czajka 
Chyłkiem się przekrada, 

I wybucha głośnym płaczem... 
Za swą dziatwa biada. 


Wid Dniprowoj fali sumna ruska nuta 
Kruhom po witezyni jak mraka rozsnuta... 

No czejże nebawkom i zabłysne zorja 

I za sońcem bude jasno wid morja do morja. 
Z dawen dawnych wikiw, ne wid Wernyhory, 
Zwenyt propowidnia po nad stepy, bory: 
„Stane Wijna straszna, potim harazd bude“! 

dajut wirno, i dożdajut toho naszi lude. 


Wszak opadły już kajdany 
Z naszćj braci rolnćj — 
Tylko pracy, wiary w Boga, 
Będzie naród wolny! 
Dogorywa wiek, co władał 
Workiem i żelazem, — 
W imię Matki będziem wolni, 
Byle wytrwać razem! 


Héj, krakiwski dzwoniat dzwony, 
Switom hołos ezuty, 

Z hrobiw kłyczut Jahajlony, 
Piasty, Korybuty : 

Wo imia Otea i Syna - - 
To nasza mołytwa — 

Jako Trojen, tak jedyna 
Polszcza, Ruś i Łytwa! 


Bóg tak każe!... Héj Polanie, 
Szlązący, Litwini, 


oraz byli 
Andi- 


Wszysey ramię do ramienia, 
Z nami wraz Rusini! 

Jak im z nami iść po wieki, 
Tak nam razem z nimi, 
Czyśmy wolni, czy niewolni — 

A równi z równymi! 


Spasy Bih, bratia myli, 
I pomnit toi chwyli! 
Twerda, jak wira nasza; 
Naj bude pryjaźń lasza! 


A na wspólnćj ziemi naszéj 
Kiedyś dobrze będzie, 

Pójdziem sobie wtedy wolni 
Kółkiem po kolędzie : 

Hćj z Krakowa do Warszawy, 
Poznania i Lwowa, 

I z Cieszyna aż do Wilna, 
Z Gdańska do Kijowa! 


A daśt' Hospod', harazd bude 
U naszij witezyni, 

Pijdem sy tohdy swobidni 
Kruhom po hostyni: 

Z Kijewa hćj do Warszawy, 
Wilna i Krakowa, 

Do Cieszyna i Poznania, 
Do Gdańska i Lwowa! 


Szereg toastów rozpoczął, jako zastępca | przez ucz 


prezydującego, p. Podlewski witając je- 
szcze raz zgromadzonych gości i tłóma- 
cząc nieobecność prezydującego dr. Smol- 
ki. Następnie dr. Weigel w dłaższćj prze 
mowie podniósł ważność zjazdu, kładąc 


ollzeile Nr. 22. — Rúdolf Mosse, SeilefStatte 
Eramburgu, Frańkfur 
Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournoun 16,* 


ogiczej | 


peł-|ny w 


Stempel od każdorazowego u 
Ogłoszenia przyjmuje Administracja dzienn 
niżćj wymienione ajencje.  « 


po. a... pa 
2 io, Só, Castioni , Chouteśu, 
„i <Maljournal, jaz 3 w 
[Raport tyezący się Raoula 
Urbafn|. Urbain były przełożony po- 
czątkowćj szkółki, podczas oblężenia Pa- 
ryża gorliwie uosęażośeł M dosysdkia že- 


pe brania, kluby, mianowicie do sali Pré- 
danie burmistrza, ux-Cłercs, zostawszy jeszcze przed ża- 
bn BE jem kómi 
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czujności, Ten komitet, 
celu utrzymania rplty po wypad- 
kach 4 września, miał znaczny udział w 
agitacjach wewnętrznych Paryża w czasie 
oblężenia, a Urbain był różnymi czasy 
organem tego komitetu wobec członków 
rządu. Późnićj komitety czujności zebra- 
ły się dla wytworzenia centralnego komi 
tetu. Urbain bierze udział w zebraniach 
i rozprawach, zapewniając, że sam nigdy 
nie zabierał głosu. Centralny komitet, o 
którym tu mowa, nie jest jeszcze tym sa- 
mym, który grał tak wielką rolę za ko 
muny; według odpowiedzi oskarżonego, 
trwał on aż do powstania, a według śledz 
twa, żywioły komitet ten składające, po- 
służyły do uformowania drugiego. Przy 
końcu stycznia lub na początku lutego, 
Urbain miał się usunąć z życia polity- 
cznego, a nawet nie mieszać się do wy- 
padków z 18 marca, o ktorych miał się 
dowiedzieć dopiero po ich spełnieniu. 

Nie przywiązując do tego twierdzenia 
wielkićj doniosłości, z powodu, że Ur 
bain nie był ani silnego charakteru, ani 
tak wielkićj inteligencji, iżby go można 
uważać za jednego z promotorów ruchu, 
nie możemy jednakowoż przyjąć za praw- 
dziwe, jego zupełią wrzekomą bezintere- 
sowność do spraw publicźnych. 


Przeszłość Urbain'a, jego temperament, 
jakoteż i dawniejsze sprawowanie prze- 
konywują nas, że jeżeli w tćj chwili grał 
podrzędną rolę, to niemniej śledził z za- 
pałem i namiętnością wszystkie zmiany 
akcji. Był on dumny i ambitny. Od po- 
czątku marca bywał na zebraniach, a je- 
żeli pozostał w cieniu, to dla tego, że po- 
mimo chęci, nie znalazł odrazu środka 
do odznaczenia się. Niedługo zobaczymy 
potwierdzenie naszego sądu. Wprawdzie 
przyjmuje merostwo 78 cyrkułu pod wa- 
runkiem, że się nie będzie mieszał do wy- 
borów, ale w tóm bierze on już współ- 
udział w zamachu na prawy rząd. Nie 
przyjął urzędów administracyjnych bo się 
nie zna wcale na administracji. W końcu 
przyjął urząd, z wyjątkiem podpisywania 
aktów stanu cywilnego, czego dopełniał 
w interesie cyrkułu dawniejszy adjunkt 
mera p. Hortus. 


Wybory powołują Urbain'a do komuny, 
gdzie jako były nauczyciel, zostaje człon 
kiem komisji oświecenia, zatrzymując je- 
dnocześnie posadę mera. Wprowadza si 
nawet na dobre do mairie wraz ze swoim 
małym synem i siostrą, dając przytułek 
i kochance swojćj niejakićj Leroy, mają- 


cćj nieraz w klubach i komitetach. W cyr- 
kule 7 ta kobieta z własnéj ochoty w nie- 
obecności męża, przyjmowała interesan- 
tów w jego imieniu i mnóstwo świadectw 
potwierdza o jéj wpływie. 


Tata. do mairie, a ztąd, jak mówi Urbain, 
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iałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70.— WW e Lwowie : Księgarnia 


we Irowie: księg. Gubrynowicza i Szmidta ajencja dzieńników A. J, Piatkowskiego 
Nr. 2. — Bióro komisowei wywiadowcze dla Galicji i Buko- 
cie nad Menem, Berlinie, Li > 


paku. 


N 


do 

prefektury policji. : 
Ale w aktach oskarżenia znajdujemy. 
skargi na Uzbaina i jójmość Leroy — o 


fektów, a jeżeli nie ma na to: 

nych dowodów; te powy, „że skrup 
ły sumienia nie były na porządku dzien- 
mym w komunie, a mianowicie w 7. cyr 


ule, gdzie kasa oświecenia „zawieraj: 
w pocisk 8,000 fr. enveiejep aip AiE 
ła przy końcu na 2,500 fr. Urbain przy- 
znaje, że rozporządził nawet tą ostatnią 
sumą na korzyść indywiduów tak fak on 
skompromitowanych. z 

Zresztą jest to dowiedzioną rzeczą, że 


podczas pobytu pani Leroy w mairie — 


dzienne. wydatki przenosiły 15 frank s 
jako płacę Urbainowi przyznawanych. «R 
Według świadectwa służącego Ur "EE. > 


wszyscy czerpali w tćj nieszczęśliwej ka 


sie, a w aktach znajdujemy testament 


przywłaszczenie sobie kosztowności :iJe- S 


$ 


m 


podsądnego, mocą którego zapisuje - swe- RO > 


mu synowi 4,000 fr. w biletach banko- 
wych i w złocie, złożonych u jego! ciot- 
ki pani Vauclair, podezas gdy wiadomo 


jest, że przed komuną on nic nie posia- 


dał. Pani Leroy, o którćj wiemy, że była 
zupełnie pozbawiona funduszów . — gdy 
przyszła zamieszkać w mairie,‘ dziś jak 
sama przyznaje, posiada zaoszczędzonych 
1000. franków. Ze skargi inspektora po- 
licji pana Landau wykryła się kradzież 


5000 franków dokonana w czasie jednój 


rewizji, a p. Landau dobrze widział pier- 
ścionek swćj żony na palcu pani Leroy. 


Zresztą, niejaki Endrts, świadek — 0 
brońca Urbaina, został przyaresztowany 
w Paryżu w skutek posądzenia go o 
kradzież. 
Mówilismy, że niezależnie od urżędu 
mera, Urbain był także członkiem ko- 
muny. W tym względzie posiadamy do 
kumenta i rozkazy przez niego pódpi 
ne, których uznał autentyczność, Je: 


nie widzimy go figurującego w. kierowni- z, 
ctwie wielkiemi 7 det oi — niemniej 
znaczną rolę. Kilka =  — 


|; 


przeto grał w nic 
razy wyznaczono go do zwiedzenia 
sterunków ; on to kazał na powrót zająć 
fort Issy już opuszczony. Przyznaje to 
sam. Z rozkazu zwiedza koszary i wały 
fortyfikacyjne. Kierował budową barykad 
a gdy 22 maja, powstanie odparte w kil- 
ku punktach, wypędza go z urzędu, on 
pomimo rad pani Leroy, aby porzicił 
walkę, udaje się do ratusza, aby dalej 
pozostać na swóm stanowisku. 


Jako mąż polityczny, Urbain w koma 


nie jest gorący i często zabiera głos. — 
Wotował za. wszystkiemi represyjnemi 
środkami, mianowicie tyczącemi się za- 
kładników, zwalenia kolumny, domu p. 
Thiersa; nakoniec to on, na posiedzeniu 


się| komitetu bezpieczeństwa publicznego w 


dniu 17 maja żądał zastosowania dekre- 
tu o zakładnikach. — W tym względzie 
przepisujemy dosłownie propozycję Ur- 


cćj na nim wielki wpływ i przemawiają-| baina zamieszczoną w dzienniku urzędo- 


wym z 18 maja: 

„Zadam, bądź to od komuny, bądź ed 
komitetu bezpieczeństwa zadecydowania, 
aby dziesięciu zakładników znajdujących 
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się w naszych rękach, zostało rozstrzela- 
W ciągu swego urzędowania, Urbain| nych we 24 godzinach, w odwet za mor- 


odbywał rewizje po domach prywatnych | derstwo markietanki i naszego parlamen- 
i do duchowieństwa należących. Do tych |tarza przyjętego strzałami wbrew prawa | 
ostatnich towarzyszyła mu czasem dama |narodów. Ządam, aby pięciu z tych za- 
Leroy. Gdy kogo zaaresztowano , wtedy |kładników było uroczyście rozstrzelanych 
wraz z przedmiotami, wartościami i zna-|w wewnątrz Paryża wobec delegacji T 
lezionemi papierami odsyłano go najprzód | wszystkich batalionów i aby drugich pię- 


przycisk na to, że zjazd lwowski nie jest| wcisnął się mimo mnogości przemówień. 


sztucznie wywołaną komedją, jak moskiew- 


Wśród tego wszystkiego dania obiadowe 


ska wystawa etnograficzna, ale raczćj za-|szły w wzorowym porządku i podziwiać 
dosyćuczynieniem rzeczywistćj potrzebie | śmiało należy znajomość i skrzętność ko- 
jednolitego narodu, który po długićm roz- | mitetu obiadowego, który pokonał niemałe 


dzieleniu przyszedł sobie podać bratnie | trudności, 


utrzymując wszystko w przy- 


dłonie. Dr. Weigel wzniósł toast na cześć |zwoitych karbach i w przepisanym pro- 
gościnnego Lwowa w ręce prezydenta|gramem porządku. Już zmierzch zapadać 


lwowskiego dr. Ziemiałkowskiego. 


zaczął, kiedy ostatni goście opuszczali 


Pan prezydent odpowiedział toastem ogród strzelecki, wynosząc z niego naj- 
na cześć gości, dziękując im za zaszczy- | milsze wspomnienia. 


tny wybór Lwowa na miejsce zjazdu. 


Po Ziemiałkowskim zaimprowizował Kor- dyrektora teatru 


Zapowiedziane przez p. Miłaszewskiego 
wowskiego, widowisko 


nel Ujejski, autor chorału „z Dymem po- sceniczne w ogrodzie Zawadzkich zwabiło 
arów“, wiersz na cześć Wielkopolski, |tam wieczorem dość znaczną liczbę gości 
który tu opuszczam, bo na innćm miejscuji miejscowych. Pan dyrektor jednak nie 


w dzienniku naszym już był podany. Śli- 
czny ten wiersz zelektryzował zgromadze- 
nie, ozwały się głosy, aby Korneli 
ski pokazał się wszystkim, 


troszczył się wcale o swych widzów i po- 
zostawił ich własnemu przemysłowi w wy- 


Ujej- | szukaniu nabytego miejsca. To też rzadko 
włościanie |kto znalazł swoje i przez cały czas wi- 


więc, pomiędzy któremi siedział poeta, | dowiska widzowie zajęci byli wyszukiwa- 
spełniając życzenie ogólne, podnieśli go |niem jak najstósówniejszego punktu do 
na swych barkach wśród okrzyków: niech |zobaczenia sceny. Udało się to niewielu 


żyje! 

Od tćj chwili usposobienie ucztujących 
coraz więcćj się ożywiało. Mówcy wystę- 
powali szybko jeden za drugim, a po pe- 
wnym czasie mówiono nawet w kilku 


miejscach razem nieprzeszk je so 
zupełnie, bo ogromna przestrzeń zaję 


głosy. Nie wymieniam jednak innych mów 


tylko szczęśliwym, reszta musiała się za- 
dowolić pięknym widokiem na leżące u 
stóp góry miasto. Zresztą wyjątki z „Kra- 
kowiaków i Górali* powiodły się podobno 
dobrze, a i żywe obrazy przyjęto przy- 


adzając sobie | chylnie, ale publiczność domagała się je- 
x ta|szcze koniecznie zapowiedzianych balo- 
tujących tłamiła najdonośniejsze | nów Gambetty, które jednak 


wcale się 


nie pokazały. Widząc pustki i ciemność 


ców, bo zwyczajni korespondenci podali |na scenie, publiczność po długićm czeka- 
ich mowy w treści lub całości. Nadmienię j niu rozeszła się do domów.. 


tylko, że ogólne wrażenie wszystkich to- 
astów było dobre, żaden dyssonans nie 


(Ciąg dalszy nastapi.) 
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ciu rozstrzelano na forpocztach przedjstenografja i telegrafy, ale dla obu tych 
ardzistami świadkami morderstw. Spo- | zajęć potrzeba przynajmnićj lat parę przy- 
iewam się, —, że mój wniosek będzie| gotowawczćj pracy — w pensjonatach i 
przyjęty“ y . gimnazjach żeńskich tego nie uczą. Tym 
ym wnioskiem — Urbain przywiązał | czasem wiele panien po ukończeniu kursu 
swoje nazwisk ohydnego zamachu|w peusjonacie, nie ma najm iejszych za- 
dokonanego n adnikach. W „osta-|sobów, przez co nie myśli wcale o ża- 
tnich dniach był jeszcze członkiem woj-| dnych praktycznych zajęciach i z ko- 
skowćj komisji i w braku zdolności swą | nieczności, dla kawałka chleba, stają się 
czynnością dużo przyczynił się do opo- | guwernantkami. 
ru. Jednóm słowem, miał sobie za za-| W Petersburgu są kobiety buchhalterki, 
szczyt stać z głośnym, a nie grając|ale takich bardzo mało, bo i buchhal- 
pierwszćj roli w ruchu .powstańczym, nie|terji uczą zaledwie tylko w gimnazjum 
odstąpił go do ostatniej chwili — miał] maryiskićm. Tutaj należy jeszcze wspo- 
przeto szeroki udział w zbrodniczych czy |mnieć o kobietach-doktorach. Lecz każ- 
nach dokonanych w Paryżu. — Stał się| demu wiadomo, jakie trudności musi 
wię winnym zbrodni przewidzianych ar | przezwyciężyć Rossjanka, aby dobić się 
tykułami 59, 60 i t. p. kodeksu karnego.|tego zaszczytnego stanowiska. 
Kobieta bez środków, i to znacznych, 


e nawet myśleć o tóm nie ię One nie 
z mają pola, na któróm mogłyby zużytko- 
ae Rossja. wać swoje siły umysłowe. Najlepszym 


środkiem zaradczym byłoby otwarcie k 
bietom uniwersytetów i NE g 
dów naukowych. „Nasze li R R 
, j 3 ż prośby w tój mierze na nic się nie zdał 
Zeznanie panny Diementjewoj. |Zawsze i wszędzie odmawiano. 
Z powodu „odezwy do społeczeństwa*,| ~ Znałam panne, powiada oskarżo- 
którój autorką była oskarżona, oświad- na, — którćj nie dano paszportu za grani- 


Wielki proces polityczny Nie- 
~  ezajewa w Petersburgu. 
(Ciąg dalszy.) 


= czyła, że w wydaniu i upowszechwieniu | cę, że brat jéj był w podejrzeniu u rządu.“ 


_tój odezwy powodowała się szczerćm 
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` Odczyty literackie miane w Dreznie 


i ; Panna Diementjewa widząc smutne po- 
współczuciem dla studentów uniwersyte- |łożenie tych kobiet, które pragną zdobyć 
tu. Żądania studentów były najsłuszniej- sobie samodzielne stanowisko w. społe- 
sze, bo wspólna kasa i zgromadzenia SĄ | czeństwie, układała rozmaite plany i pr 
nieodzownym warunkiem ich bytu. Tym-|jektą, Z początku zamierzała założyć re- 
czasem te Żądania napotkały opór we|alne gimnazjum, gdzie kobiety pobiera- 
władzach uniwersyteckich; na wszystkie |łyby praktyczne wykształcenie. Potóm 
Ica i prośby odpowiadano zwy- | marzyła o pracowniach dla kobiet, w któ- 
le, że zwierzchność troszczy się o ich|rsch oprócz płacy zarobkowćj miałyby 
los i biedniejszym rozdaje stypendja. dywidendę od zaoszczędzonych pieniędzy; 
Lecz stypendja dostawali nie ci, któ-|przytóm ilość godzin pracy zredukowa- 
rzy istotnie potrzebują, ale tacy, którym |łąby do 5 lub Gciu. Ale na to potrzebne 


się udawało zwrócić na siebie uwagę |były znaczne fundusze. Zamiarem jéj 


zwierzchności uniwersyteckićj. 
Któż jednak lepićj może wiedzieć o 
środkach materjalnych swoich współkole- 


było naprzód rozpocząć od drukarni, na 
założenie którćj nie potrzebowała tak 
- 3 ) S wiele, a w razie powodzenia była pewną, 

w, jak nie sami koledzy? Po wielu| żę znajdzie poparcie u swych znajomych. 

ezskutecznych próbach, młodzież wyż-| 9 tym celu gotową była do najwięk- 
szych zakładów naukowych postanowiła | szych ofiar. 
na ogólnóm zgromadzeniu w akademji| 'Oskarżona o siebie niewiele dbała. Gdy- 
medycznćj podać adres, ale i adres za-|by zadość czyniąc uczuciom, wyszła za 
równo z ustnemi prośbami skutku nie mąż za swego narzeczonego Tkaczewa, 
odniósł. Nawet w tém jednomyślućm wy- | musiałaby rozstać się ze swemi marze- 
stąpieniu zakładów naukowych uznano |pijąmi. „Jeżeli nas wszyscy opuszczają, 
demonstrację polityczną. Poczćm nastą-|to mamy święty obowiązek pomagać so- 
piły prześladowania, uwięzienia i wysyła- | bie wzajemnie. Odstąpić od raz powzię- 
nie na Sybir. CZAR. tego plany nie mogłam.* 

Próbowano usprawiedliwić się przed] W takim położeniu nie więcćj nie po- 
opinją publiczną, ale dzienniki nie miały | zostawało dla wydostania z rąk opiekuna 
prawa pisać o sprawie studenckićj. Otóż|3 00 rubli, jak wstąpić fikcyjnie w stan 
panna Diementjewa, znając ubóstwo stu- | małżeński. Dzień ślubu w tém fikcyjnóm 
dentów, sympatyzując z nimi, przyznając | małżeństwie byłby, ma się rozumieć, o- 
zupełną słuszność i sprawiedliwość żądań, | statnim dniem ich wspólnego pożycia. 
wydała w swojej „drukarni proklamację | Potóm rozstanie się na zawsze. 
pdo społeczeństwa“, aby, w mniemaniu,| W celu znalezienia fikcyjnego męża, 
że w Rossji opinja publiczna coś znaczy, panna Diementjewa pojechała ze swym 
wykazać prawdziwe powody rozruchów | narzeczonym do Moskwy, i tam takowy 
uniwersyteckich i żądać poparcia ze stro- |sję znalazł w osobie jednego z członków 
ny społeczeństwa. j , |organizacji. Jednak ślub nie przyszedł do 

Powody fikcyjnego małżeństwa z Ni-|skutku z tego głównie powodu, że pop 
kołajewym były następujące: panna Die-|nię chciał dać ślubu w ostatnim dniu za- 
mentjewa zamierzała kupić drukarnię, na | pust, pomimo pozwolenia metropolity na 
co potrzoba było co najmnićj 1500 ru-|zwjązek małżeński Nikołajewa z Diemen- 
bli; w gotówce takićj sumy wprawdzie |tiewa, Na przekupienie popa oskarżona 
nie miała, ale po matce pozostało 3000 |n;ę miała pieniędzy. 
rubli, które, stósownie do brzmienia te- 
stamentu, mogła otrzymać po dojściu do 
pełnoletności lub wyjścia za mąż. Do 
pełnoletności było jeszcze daleko (panna 
Diementjewa miała wówczas 17 lat), więc 
poor drugi środek — zamążpójście. 

ajwłaściwićj byłoby, powiada oskarżo- 
na, wyjść za Tkaczewa, który był uwa-| Zat. [Emigracja polska — eko 
żanym za jéj narzeczonego, ale Tkaczew|nomja budżetowu — kampanja 
pozostawał pod dozorem policji, a w sku- AEN 
tek tego tracił prawo do utrzymywania] Wiele chałasu wywołała kwestja prze- 
drukarni. Powody, dla których panna Die- |śladowania emigracji polskiéj na wscho- 
mentjewa chciała mieć własną drukarnię, |dzie, ztąd domysły o zawiązku przyja- 
były tak ważne, że gotowa była nawet|znych stosunków dawnych naturalnych 
na większe ofiary, jak fikcyjne małżeń |wrogów Turcji i Rossji. Starałem się dojść 
stwo z Nikołajewym. Powody te są na-|do informacji pewnych, a nawet dotrzeć 
stępujące : do źródła tych pogłosek; otóż rzeczy 

skarżona z własnego doświadczenia |wcale tak źle nie stoją. 
przekonała się, jak smutaćm jest połoze-| „Co do krążącćj pogłoski o prześlado- 
nie wykształconćj kobiety. Praca jéj naj-|waniu i wypędzaniu Polaków z Turcji, 
niewdzięczniejsza: za 12 godzia dziennćj | mogę zaręczyć , że rzeczywistych poszla- 
pracy. wynagrodzenie zaledwie wystarcza |ków i systematu dotąd wcale nikt z roz- 
na codzienne potrzeby. Przyczyną tego ważniejszych ludzi nie widzi i z pewno- 
jest szczupły zakres działania. Dotych- |ścią widzieć nie będzie. Powód prawdzi- 
czas kobieta wykształcona mogła być|wy do tych pogłosek, dało ministerjum 
tylko guwernantką. Ograniczona ilość pro- jrobót publicznych, w którym niezwykła 
fesji doprowadziła do konkurencji, rezul- |ekonomja budżetu na rok 1871 wyrugo- 
tatem czego było poniżenie płacy do mi-|wała kilku naszych z ich posad i to tyl- 
nimum. 


"I" urcja. 
Konstantynopol 13 sierpnia. 


go, który wypada zawsze w miesiącu mar- 
cu na Bajram turecki. 

W jeduym li tylko wydziale, a miano- 
wicie w sekcji: Chemins vicinaua, con- 
duits deaux et desechement des Maraie 
ministerjum robót publicznych przezna- 
czyło zamiast zwykłych 7 miljonów fran- 
ków tylko 2 miljony, zmuszone będąc do 
tych ekonomji ogromaemi wydatkami skar- 
bu na prowadzenie obecnie szczęśliwie 
ukończonćj kampanji w Arabji, gdzie ca- 
ły kraj od” Bagdadu aż do krańców za- 
toki perskićj zajzupełnićj zhołdowany suł- 
tanowi został. 

To tylko tyczy się wzmiankowanćj sek- 
cji robót publicznych dla kolei żelaznych, 
w innych bowiem gałęziach administracji, 
Turcja literalnie rujnuje się, jak to w dal- 
szych listach postaram się opisać. 

Rzecz naturalna, że się okroiły z po- 
wyższego powodu gratyfikacje wyższym 
unkcjonarjuszom, a niższym i liczniej- 
ym dało się milczeniem, po turecku dy- 
nisje bez żadnego wyłuszczenia powodów, 
nawet bez oficjalnego zawiadomienia, 
ając fm to uczuć w sposób jak najreal- 
niejszy, to jest przestając wypłacać zwy- 
kły żołd. W Turcji urzędniczy system 
jest do dziś dnia sprowadzony do praw- 
dziwie jeszcze patrjarchalnćej miary. Nie 
potrzebują kogo, przestają mu płacić; 
biedak miesiąc, drugi miesiąc dopomina 
się o żołd, przyjmują go grzeczńie w wyż- 
zych instancjach, traktują kawą, narghi 
lem mówiąc: „Jawasz, jawasz* (pomaleń- 
ku, cierpliwości), nareszcie taki petent od 
podrzędnych organów, gdzieś z boku do- 
wiaduje się o swoim losie i opuszczą swe 
stanowisko nie opowiadając się i nie zda- 
jąc sprawy nikomu, aż go powołają kie- 
dyś, już zamieszkałego gdzieindzićj i za- 
jętego jakąś inną robotą. Z tych to po- 
wodów kilkunastu naszych zostało na a 
szu, a przy naszém usposobieniu niekie- 
dy pesymistyczném, rzecz cała urosła w 
pogłoskę przez kilku z ofiar puszezoną 
o wypędzamu en masse Polaków i we- 
dług zwyczaju przypisano to Moskwie, 
która bez zaprzeczenia nas nie kocha, 
lecz nigdy nie byłaby w stanie wymódz 
na Turcji odmówienia gościnności i za- 
robku dla Polaków tak lubianych i ce- 
nionych przez każdą wyższą osobistość 
turecką dla swćj rzutkości , inwencji i rze- 
czywistych zasług dla krajów tureckich. 
Jeden tylko Polak jenerał sefer-pasza 
(Kościelski) potrafił podehlebstwami 
podczas pobytu ks. Napoleona wcisnąć 
się na marszałka dworu sułtańskiego, po- 
trafił wejść w posiadanie wielu tajemnych 
zamiarów rządu względem wicekróla Egi- 
ptu, a następnie przerzuciwszy się na stro- 
nę wicekróla i wstąpiwszy do jego dwo- 
ru, mącąc wodę intrygami, wiele bardzo 
wyrządził przykrości rządowi tureckiemu. 
On to stworzył przysłowie u Turków, któ- 
re ja z prawdziwym smutkiem muszę po- 
wtórzyć: „przypatrzcie się mu dobrze, 
czy nie podobny jest do Sefer paszy;* po 
obrocie rzeczy bardzo pomyślnych dla 
Turcji, miał on odwagę ofiarować swe 
usługi sułtanowi, ale został odpalony*. 


Włochy. 
Rzym 14 sierpnia. 
Nowy Rzym.] 


omisja złożona z p. Feliksa Giorda- 
no, Aleksandra Bettocchi, Emmanuela 
księcia Ruspoli i Rafała Canevari złoży- 
ła munieypalności rzymskićj i piano re- 
golatore czyli plan zasadniczy — podług 
którego mają być wykonane wszystkie 
roboty, odnośne do powiększenia i prze- 
obrażenia Rzymu. 

Prawdopodobnie plan ten ulegnie je- 
szcze niektórym zmianom, ale istota jego 
pozostanie jednakową. 

Dzieli się on na troje: pierwsza część 
stosuje się do starożytnego Rzymu, dru- 
ga do przyszłego, trzecia do teraźniej- 
szego. 

Co się tyczy starożytnego, forum rzym- 
skie ze wszystkiemi przyległościami, ca- 
ły Palatyn, część Awentynu, Celiuszowy 
pagórek i część Eskwilinu, gdzie położo- 
ne są Cieplice Tytusa, uwolnione całkiem 
zostaną od wszelkićj nowożytnej budo- 
wli. Na Palatynie zburzona przeto bẹ- 
dzie wila Mills, — kupiona od lat kilku 
przez jedno z niezliczonych zgromadzeń 
zakonnych żeńskich, eo się tu bardzo 


ko na czas trwania budżetu obecnego, to| moożą. Ogrody wili Mills zajmują więk- 


Wprawdzie pozostaje jeszcze kobietom | jest do przyszłego nowego roku tureckii-|szą część dawnego pałacu Cezurów; — 
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Rozkochany przyjął niebezpieczny wa- 
rnnek, a zrobiwszy ofiarę upiorom, za 
ich pomocą wdrapał się na wyżynę i pe- 
łen nadziei w przyszłość, uszył białą su- 
kienkę dla narzeczonćj. Kiedy już koń- 
czył, usłyszał z dołu śpiew jakiś zacza- 
rowany pod wodospadem. Biała rusałka 
upajała go pieśnią, coraz głośniejszym 
hymnem głowę i serce mu zawracając. 
Zaśpiewała nareszcie melodję weselną i 
pieśń miłości, naśladując głos narzeczo- 
nćj. Rozmarzony kochanek, uradowany 

odskoczył w górę i upuścił złotą nitkę, 
którą wyszywał sukienkę białą. Rusałka 
ujęła tę nić na falach i pociągnęła prze- 
źroczyste odzienie, za którém nieostrożnie 
pochylił się satyr na skale i ku pociesze 
dziewczyny zaślubiła go stara wiedźba 
podwodna, ściągając w ciemne otchłanie; 
a skała, z którćj upadł nieszczęśliwy ko 
chanek, na pamiątkę niewieściego wybie- 
gu Skrädäre klint (Szredere klint) 
czyli skałą krawiecką nazwana. 

Starszą jesz*ze bajeczkę Herwara saga 
opisuje nam o Trollhäcie. Tutaj zrzuciła 
się w wód odmęty cudownie piękna dzie- 
wica Ogge Alfafoster, o którćj ro- 
mansowa kronika powiada. Młody Wi- 
kinga Starkodder pokochawszy, po 
ślubił Oggę; ale nie bawił w domu, bo 
zamiast pilnować żony, uganiał się po 
rozbojach morskich. W czasie tćj rycer- 
skićj włóczęgi zbałamucił mu opuszczon 
i uwiódł Hergrimmer półkobold. Zaślubił 
Oygę tajemnie i całóm sercem przywią- 
zał do siebie. , 


OBRAZKI z PODROŻY. 


SZWECJA. 


PRZEZ 
Wawrzyńca bar. Engeströma. 


(Ciag dalszy.) 


Inna saga opowiada, że na przeciwnéj 
stronie Elfu sterczała nad samym wodo- 
spadem wychylająca się skała, groźnym 
odłamem nad Teppö zwieszona. Skała 
zapadła już przed wiekami, a wedie in- 
nych podań ma to być właśnie ta wy- 
glądająca dziś z wody wysepka. 

O tćj nieistniejącćj skale legendy opo- 
wiadają oryginalne wspomnienie. Kulawy 
krawiec, rodzaj satyra okolicy, pokochał 
się szalenie w najpiękniejszćj i najdowci 
pniejszćj dziewczynie Trollbitty. Długo 
się opierała nieboga natrętnemu kupidy- 
nowi. Nareszcie nie mogąc sobie dać rady 
długo dumała, płacząc przy wodospadzie. 
Wałuchując się w tajemuicze głosy Troll- 
hśtty, wyróżniła z nich szept pociechy, 
jakaś rusałka zpod wód kryształu zanu 
ciła jej myśl poradną. Idąc za radą tego 
dobroczynnego ducha, przystała na proś- 
by i nalegania satyra, ale położyła wa- 
runek, że nie prędzćj nazwie go narze- 
czonym, aż wejdzie na szczyt wiszącego 
nad wodospadem odłamu i uszyje jćj su- 
knię godową. 


przeciwnicy. Na Hunne i Hallebergu od- 
był się pojedynek krwawy, o którym fan- 
tazje podań opowiadają, że w chwili roz- 
prawy góra rozpękła się w dwie połowy. 
Starkodder zabił uwodziciela, który upio- 
rem po dziśdzień straszy w wąwozie; ale 
Ogga nie powróciła do męża, zrozpaczo- 
na śmiercią kochauka, pobiegła za nim 
w Wallhallę, rzucając się do Trolthiitty, 
w którćj pokazuje się czasem w białćj 
sukience z piany i śpiewa pieśń miłości, 
dając przestrogę mężom, co lekkomyślnie 
zajęci sobą, nie strzegą skarbu nad skar- 
y, Jakim jest serce kobiety! 

akiemi powiastkami bez końca fanta- 
stycznie ubrane są wodospadów kroniki; 
ale nie mamy czasu. 
W górze nad krajobrazem wznoszą się 
za kościołem maszty przepływających ka- 
nałem okrętów, by ptaki na skał wierz- 
chołku bieleją tam żagle białe — i czarny 
komin „Laxanu* znaczy obłokiem dymu 
przeprawy swojćj koleje. Co chwila win- 
nym i coraz niższym punkcie się poka- 
zując, przypomina, że wkrótce zejdzie 
w nizinę, by zbiegnąć Elfem ku morzu. 
Wstąpmy więc jeszcze w górę, a ztam- 
tąd idąc drogą ciekawego kanału, dogo- 
nimy spuszczający się wielkiemi szluzami 
parowiec. 
Zwracając się ku gospodzie, patrzymy 
ciągle na wodospady. Wobec grzmiącego 
fantastycznie chorału przypomina nam się 
na czasie oryginalne ocenienie legendowe 
tój wód muzyki. Pomiędzy gminem od 
znaczają odrębną melodję wodospadów 


Za powrotem Wikingi zmierzyli się|w ogóle. Lud z tradycji utrzymuje, że 
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prawdziwe skarby archeologiczne kryją 
się pod temi cyprysami i szpalerami z o- 
leandrów i mirtów. Tam to stała niegdyś 
świątynia Apollina Palatyńskiego i dom 
Augusta. Dopóki rządy papiezkie trwały 
nie można było zmusić zakonnic, które 
mając klauzurę, szczelnie swe ogrody dla 
wszystkich zamykają, do przesiedlenia 
gdzieindzićj. Naprózuo cesarz Napoleon 
ofiarował im wielkie sumy za ich wilę, 
którą chciał przyłączyć do farnezyjskich 
ogrodów; Dry siostry odpowiadały, 
że bardzo im dobrze, zdrowo i przyjem- 
nie tam, gdzie się znajdują i że zwaliska 
wielkości rzymskićj są im podnietą do 
nabożeństwa. Dziś nie chcą poświęcać 
najwspanialszych może zabytków staro 
żytnój sztuki, najdroższych pamiątek po- 
gaństwa, dla nabożeństwa kilku kobiet; 
dzienniki dowodzą, że to byłoby arty- 
stycznóm świętokradztwem. Jakoż przy- 
musowe wywłaszczenie zostało już naka- 
zane. Wywłaszczony też i zburzony zo- 
stanie stary klasztor św. Bonawentury z 
malowniczą swoją palmą. j 

Jednakowoż szkodaby była wielka — 
gdyby zburzenie nowożytnych budowli 
miało się rozciągać do niektórych nader 
znakomitych pomników chrześciańskich, 
sięgających niemal epoki upadku cesar- 
stwa rzymskiego, a które zapewne, dzię- 
ki tak odległemu początkowi, pomimo 
chrześciańskiego charakteru swego, zali- 
czone zostaną do gmachów starożytnych. 
Wiem atoli, że dawny kościół wybudo- 
wany w zakresie świątyni Antonina i 
Faustyny zniszczony będzie; może być 
nawet, iż świątynie Westy, dziś kościół 
świętego Teodora i Romulusa — i ko- 
ściołek świętych Koźmy i Damiana, prze- 
staną być kościołami. Żałowaćby należa- 
ło, gdyby paść miała ofiarą na Eskwili- 
nie bazylika świętego Piotra w okowach. 
Jest ona zresztą dość odległa od Cieplic 
Antonina. Na Celiuszowym pagórku ko- 
ściół świętego Grzegorza, mieszkanie nie- 
gdyś sławnego papieża, oszczędzony za- 
pewne będzie, bo mieści w sobie freski 
Dominika. 


Na téj ogromnćj pennn uwolnio- 
néj od winnic i gmachów będą się wzno- 
siły same rzymskie gruzy widne już lub 
odgrzebać się mające. W ich przestwo- 
rach zasadzą się drzewa i kwiaty, a ten 
wielki i malowniczy cmentarz historycz- 
ny będzie się rozciągał aż do Via Ap- 
ia, z którą się połączy. Wszystkie od- 
amki rzeźb i napisy lapidarne zostawio- 
ne będę na miejscu, gdzie się znajdą, a 
szeroka ulica przerzynając to wielkie mu- 
zeum, będzie prowadziła sklepieniem cie- 
nistych drzew od łuku Konstantego aż 
do bramy św. Nebastyana. 

Rzym przyszły, to jest część wie- 
cznego miasta wznieść się mająca, zale- 
gnie puste lub winnicami i klasztorami 
zajęte części Eskwilinu, Kwirynału i Mon- 
te Pincio między bramą Pia a klaszto- 
rem sercanek Trinita dei Monti. Główne 
uliee poprowadzone będą z południa na 
północ. Szerokość ich wynosić będzie od 
16 do 24 metrów dla szerszych, a 12 dla 
zwyczajnych. Szerokość zaś squarów gęby 
ulic drzewami zacienionych będzie do- 
chodziła do 40 metrów. Wszystkie ulice 
będą prostokątem, a każdy czworokąt 
przez cztery przecinające się ulice utwo- 
rzony będzie miał od 80 — de 100 me- 
trów z każdego boku. Domy przezna- 
czone dla uboższych warstw społeczności 
pomieszane będą z kamienicami i pała- 
cami zamożnych właścicieli. Wielka cie- 
nista ulica okrąży zewnętrznie nowe dziel- 
nice miasta. Wyżyny Janieulum, Santo 
Spirito i bramy Portese okryją się wila- 
mi, ogrodami i wedle przyjętego wyraże- 
nia słaskiego wszelkim da delicji 
(delizie znaczy to samo co villeggiatura). 
Koło pagórka il Testaccio wybudują no- 
wy dworzec przeznaczony jedynie na to- 
wary, a w pobliżu takowego staną skła- 
dy zboża i jatki. 

Nareszcie co do Rzymu terąźniejszego, 
przeprowadzone będą szerokie ulice, wią- 
zące główne punkta miasta i znaczniej- 
sze gmachy. Fade z nich poczynając się 
u stoku Kwavynału i przechodząc przez 
Fontannę Trevi, dosięgnie placu Navona, 
łącząc Monte-Citorio czyli izbę deputo- 
wanych z Pauteonem i z pałacem Mada- 
ma czyli senatem. Ztamtąd zaś ciągnąc 
się prosto przez Campo di Fiori i plac 
Farnese aż do Tybru, zakończy się no- 
wym mostem wychodzącym na ulicę dei 


skoro zaprowadzono tu chrześcjaństwo, 
Odin otoczony skaldami schronił się 
w podziemiu pod wodospady. Wsłuchująe 
się odtąd w rozgłośne gawory wodne, 
rozróżnić można wyraźną muzykę. Ma to 
być rzeczywiście melodja skaldów, któ- 
rzy pieją wielki dzień odrodzenia. Skoro 
się ofiaruje czarnego barana tym duchom 
wodnym, nauczają muzyki, „słuchaj uwa- 
żnie i graj wedle naszćj melodji* wołając 
z pod wodospadu. Kto za radą ich po- 
stępuje, kto uważnie słucha i naśladuje 
pojętnie tajemniczą grę katarakty, staje 
się mistrzem skrzypców i głośne imie 
zdobywa. 

Pomiędzy melodjami jest jedna, którćj 
nikomu naśladować nie wolno, a ktokol- 
wiek posly nutę i zagra pieśń zaka- 
zaną, w nieskończone jest porywany akor- 
da, których przerwać nie może i zagra 
się niemi w podziemie! bo zpieniony upa- 
dnie w konwulsje i gra do zgonu; gra 
umarły czy żywy! chyba kto przetnie 
stróny zaczarowane. 

Na takićj legendzie po dziśdzień oparte 
jest pomiędzy ludem norwegskim przeko- 
nanie, że sławny ich Ole-Bull grą wo- 
dospadów był nauczony. 

o Rea na górę, wstąpiliśmy do go- 
spody. Podróżni zapicoją do księgi na- 
zwiska swoje. Przeglądając jó karty, czy 
tamy kilka imion znajomych, kilku wę- 
droweów polskich i kilku bratnich tuła- 
czy! Zajrzeliśmy w dawne lata, przerzu- 
ciwszy grube zwoje kart zapisanych. Na 
jednéj wyblakłćj ćwiartce stoi tam imie 
wielkie; bohater i tułacz polskiego naro- 


Fontanoni u podnóża Janieulum. Inna 
ulica prosto prowadzić będzie od Kapi- 
tolu do Eliaszowego mostu, to jest do 
mostu św. Anioła, któremu, jak się zdaje, 
zamierzają przywrócić starożytną nazwę. 
Corso przedłużone będzie aż do samego 
Kapitolu. Przesławny pagórek odosobnio 
uy całkiem zostanie; przestrona ulica idą- 
ca aż do Kwirynału opaszego go dokoła. 
Odosobnione podobnież będą teatr Mar- 
cellusa i portyk Oktawji, gdzie się rvz- 
poczną archeologiczne poszukiwania na 
wielką skalę, gdyż znaczna część porty- 
ku Oktawji nigdy jeszcze dotąd badaną 
nie była, a zdaviem ludzi fachowych grunt 
rzymski zawiera w tóm miejseu nieoce- 
nione zabytki nietylko łacińskićj, ale czy- 
sto greckićj sztuki, umieszczone tam nie- 
gdyś przez zdobywców. 

Dwie ulice wychodzące — jedna z ka- 
pitolu, druga z wyspy św. Bartłomieja 
na Tybrze (kościół tego świętego na po- 
mienionćm ostrowie jest dawną świątynię 
świętego Wojciecha, wystawioną przez 
cesarza Ottona dla złożenia ramienia te- 
go męczennika darowanego mu przez Bo- 
lesława) przechodzić będą przez place o- 
taczające zabytki starożytności, prowa- 
dząc aż do Ripa Grande. 

Komunikacje środka miasta z wyżyna- 
mi będą się odbywały w trzech kierun- 
kach: od placu Weneckiego do San Vi- 
tale, przechodząc przez Kwirynalski pa- 
górek koło San Silvestro; od fontanny 
Trevi do Tritone, przechodząc między 
Via Rasella a Via Angelo Custode; a na- 
koniec od bramy Pia do Trinità dei Monti. 
Podwójne nadbrzeże liczące 14 metrów 
szerokości, będzie się ciągnęło wzdłuż 
Tybru. Nareszcie zamyślają o odwróceniu 
rzeki, a jeżeli ten ważnz projekt przyj- 
dzie do skutku, prosta ulica będzte po- 
prowadzona od Corso aż do Watykanu, 
a błonia zamku śgo Anioła okryją się 
nowemi ludnemi dzielnicami. Zresztą kwe- 
stja ta odwrócenie rzeki zostaje w Ści- 
słym związku z innym wielkim projek- 
tem, mającym na celu przeszkodzenie raz 
na zawsze straszliwym jéj wylewom. Ba- 
dania w tym przedmiociej prowadzone są 
przez komisję umyślnie na to wysadzoną, 
a która w ciągu września ma przedstawić 
wynik swoich prac ministrowi robót pu- 
blicznych. Olbrzymiego tego przedsię- 
wzięcia podejmie się zapewne spółka za- 
graniczna, albowiem we Włoszech niema 
na to dość kapitałów, agdyby nawet zna- 
leźć się dały, niema dość energji i zda- 
tności, aby takie dzieło rozpocząć i do- 
prowadzić do pomyślnego rezultatu. 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


C. Mielec 18 sierpnia. Prezes tutej- 
szój rady powiatowćj Mieczysław hr. 
Rej, na otrzymane pismo p. namiestnika 
(patrz okólnik wydziału krajowego, Kraj 
nr. 187) imieniem tutejszćj rady powia 
towéj odpowiedział następującćm pismem: 


Excellencjo ! 
Zaszczycony wysoko cenionćm pismem 


Waszćj Excellencji z dnia 27 lipca 1871 
roku, l. 5074 przedłożyłem je reprezen- 
tacji rady powiatowój na posiedzeniu dnia 
10go sierpnia 1871 r. 
eprezentacja rady powiatowćj mielec 
kićj jednogłośnie powziętą uchwałą pole- 
ciła mi wyrazić w swojóm zastępstwie 
niewysłowione dzięki Waszej Excelencji 
za objawioną w tóm piśmie chęć skiero- 
wania podwładnych urzędów do działa- 
nia za zgodnóm porozumieniem z auto- 
nomicznemi władzami, a oraz, że z tém 
większóm radości uczuciem wita miano- 
wanie Waszćj Excelencji po raz trzeci 
namiestnikiem Najjaśniejszego Pana, gdy 
żelazna Waszćj Excelencji wola, która 
każdą epokę jego rządów prawdziwą dla 
kraju znaczyła korzyścią — pewną jest 
rękojmią, iż wszelkie możliwe, na polu 
administracyjnóm czynione przygotowaw- 
cze kroki Waszej Kxcelencji, ułatwią w 
krótkim czasie rzeczywiste zlanie się w 
mowie będących dwóch władz w drodze 
ustawodawczej, co położywszy tym spo- 
sobem koniec dualizmowi władz, zba- 
wiennie wpłynie na ogólny tak moralny, 
jak niemniéj intelektualny i materjalny 
rozwój całego kraju. * 
Racz Wasza Excelencjo przyjąć wyra- 
zy najwyższego poważania i prawdziwój 


M „OPERY, TZ" 


czej, z jaką mam zaszczyt zostawać Wa- 


szćj Excelencji najniższym sługą. 
Mielec 10 czerwca 1871. 
Prezes rady powiatowój 


Mieczysław hr. Rey. m. p. 
REZ CREE PERECA CDAD, 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


W sobotę odbył się ślub dr. Leona Cy- 
frowicza członka redakcji Czasu, z panną 
Olga Pochwalska córka tutejszego obywa- 
tela i właściciela domu. 

Zażalenia ciągłe otrzymujemy od mieszkań- 
ców ulicy Szpitalnćj, na dwie niewłaściwości 
tyczące się szpitala śv. Ducha. Nieczystości 
wszelkie ze szpitala wywożone bywaja w dzień 
o godz. 9 rano lub o 2 po południu, co być 
nie powinno, bo na to jest noc. Z okien zaś 
szpitalu odbywaja sę pod wieczór publiczne 
romanse pacjentek, wychylających się w str ju 
adamowym, z żołnierzami stojacymi na ulicy. 
Jestto gorszace i żenujace widowisko, należa- 
łoby postawić w tóm miejscu policjanta, żeby 
na takie sceny nie dozwalał. Zwracamy uwagę 
do kogo to należy. 

Kradzież. — W niedzielę dnia 20go b. m. 
wieczorem, na Kazimierzu w pewnćj trak- 
tjerni została aresztowana pewna dama z pół 
świata za kradzież srebrnego zegarka. 


Burza.—W sobotę dnia 19 b. m., o godz. 2 
po południu, Kraków z vkolica nawiedzouy 
został mocna burzą. Piorun w przeciagu 20 
minut 5 razy uderzył: na plantach niedaleko 
niemieckiego kasyna w drzewo które uszkodził 
i rozpłatał; dalćj siedząca przekupka, oprócz 
przelęknienia, żadnego nie doznała szwanku; 
trochę dalćj stojąca dziewczyna przestraszona 
upadła, lecz wkrótce powstała; trochę dalćj na 
plantach, obok mogiły, została akacja innym 
uderzeniem mocno uszkodzona. © Podgórzu 
jużeśmy donosili. 

Podgórze, 20 sierpnia. — [Nadesłane]. — 
Skoro tylko piorun uderzył, wyszedłem ze 
sklepu na ulicę, sadzac, że to tuż obok mnie 
było, i w téj chwili spostrzegłem cały dom 
zwany „Na zbóju* otoczony. masa dymu nie 
ognia. Pobiegłem w rynek, napotkawszy parę 
koni miejskich na robocie zabrałem je do si- 
kawki, a z drugą tuż zaraz po mnie przybył 
p. Rehman; było więc dwie sikawek miejskich 
które były w stanie opanować i ugasić ogień 
do połowy, nim straż ogniowa ochotnicza kra- 
kowska na miejsce przybyła, za eo jéj- bardzo 
wdzięczni jesteśmy, gdyż wiele swa znajomo- 
ścią, szybkościa działania i zręcznościa pomo- 
gła nam do ugaszenia ognia na samćj stodole, 
Pierwszy postrzegłem i wydobyłem ze sterty 
palącego się zboża trupa, ojczyma właściciela 
domu nazwiskiem Mikołaja Krusińskiego, i na 
drzwiach z pomoca drugich położyłem. 'To 
więc niech będzie małóm przekonaniem," że 
m. Podgórz ma dwie sikawki 2-konne i 6 be- 
czek na wodę, które wszystkie znajdowały się 
na miejscu pożaru — a nie same ogrodowe 
sikawki. 

Piotr Siekierzyński, radca m. Podgórza. 

Materjały piśmienne. — W celu ujedno- 
stajnienia tak zwanych kajetów czyli zeszytów 
na ćwiczenia piśmienne dla nczniów szkół lu- 
dowych, przedsięwziął p. J.. Ż. Wywiałkowski, 
właściciel lLandlu papieru i przyrządów pi- 
śmiennych w Krakowie, w porozumieniu z kil- 
koma pp. nauczycielami, zrobić nakład podług 
wzorów do każdćj klasy zastosowanych. Będzie 
tychże kilka gatunków na ćwiczenia piśmienne, 
rachunkowe i kaligrafję, z uwzględnieniem 
wszelkich warunków dydaktycznych.  Dotych- 
czas używano w naszych szkołach po najwię- 
szćj części kajetów zagranicznych, mianowicie 
z gi czeskićj, które były do nauki tém, 
czóm złamany kij dla kulawego. 

Podziękowanie. — Towarzystwo rolnicze 
w Krakowie przesłało szkole ludowćj w Izdeb- 
niku 34 dziełek historycznćj i gospodarczćj 
treści, za które nauczyciel i gmina składa szla- 
chetnym ofiarodawcom serdeczne  podzięko- 
wanie. 

Zeitschrift fiir Verwaltung w Wiedniu, 
zamieściła w ostatnich numerach rozprawę dr. 
Romana Jakubowskiego p. t.: Zur Frage in 
wie weit in Galizien die s. g. versiissten, gei- 
stigen Getränke dem Propinationsbanne unter- 
liegen. f 

Z Gorlic. — [Nadesłane]. — Szanowny ko- 
responde t „z nad Ropy“ na wstępie swego 
artykuliku, niesłuszny i niczém nieuzasadniony 
robi zarzut władzy politycznćj miejscowój, ja- 
koby ta na industr'ę szarlatana patrzała. 


O ile mi jest wiadomćm, e. k. starostwo za- | 


rządziło całkiem stósowne kroki, by nadnuży- 
ciom wymienionego wróża tamę położyć. Nie- 
potrzebnie wymienia sz. korespondent pewne 
początkowe głoski, bo przecież tym panienkom 


du zakreślił kilka wyrazów. Tadeusz| Którą wyznając pielgrzymi z dali — 


Kościuszko, przejeżdżając przez Szwe- 
cję, odwiedził Trollhattę i na otwartej 
przed jéj ołtarzem księdze napisał: 

„Boże! błogosław dobremu i zacnemu 
ludowi.“ l 

Spotkawszy się na tych krańcach s aj 
snym duchem bohatera Racławice, klę- 
kamy rozrzewnieni wspomnieniem 0jczy- 
stóm, podając dłoń szczerą rycerskićj 
braci północy — 


Która przykładem wskazuje, 

Wolności świecąc pozłotą, 
e się ojczyznę ratuje 

Pracą domową i cnotą! 


* 


* * 


Engelbrecht w Polsce także się zjawił, 
Ten, co w Trollbäcie tu błogosławił! 
|Dziś jeszcze u nas Christiernów czas, 
Zanim król Gósta*) nie zbawi nas! 


Zanim nie przyjdzie taki, jak on, 
Rycerz monarcha na Polski tron — 
I nie zasieje przykładem Svei | 
Na Sławiańszczyznie bratnićj idei, 


Za którą Polska dziś zapoznana, 
Na swćj Golgocie ukrzyżowana, 
Z wiarą powtarza do ciebie Panie, 
Że przez krew naszą idea wstanie! 


Obok Kościuszki — my napisali 
W otwartój księdze w imie idei: 
„Cześć Skandynawji, braterstwo Svei!* 


* 


* * 


} 
Powtarzając z Kościuszką serde- 


czne pożegnania wyrazy, zwracamy się 
już teraz na drogę kanału, który zaraz 
za oberżą skręca się w lewo. Tutaj obok 
olbrzymiego obrazu natury przypatruje- 
my się potędze zachodu i pracy człowie- 
czéj, jesteśmy bowiem na najważniejszym 
punkcie całéj podróży z Stockholmu do 
Gótheborga (Gothenburga). 

Na olbrzymim kanale, którym rocznie 
z tej wysokości 7000 przeszło , omijają- 
cych Trollhattę okrętów, wygodnie prze- 


. |jeżdża, zastanawiają nas zaiste śmiało 


przeprowadzone roboty — będące pocie- 


szającym obrazem potęgi myśli i siły 
pracy ducha ludzkiego. Zaraz na wstę- 


pie wpływają okręta w długą ulicę mo- 
zolnie wykutą w twardćj skale granitu, 
płyniemy wysoko nad wodospadem, pła- 
mes 


lic}. Od wodospadów oddalamy się cią- 


gle w lewo kierując, ku południowemu 


zachodowi. 


Ośmioma ciosowemi szluzami spuszcza- | 


my się do małego jeziora Oker, które 
jeszeze położone wysoko, staje się we- 
złem pracowicie obmyślonćj komunikacji. 
Wzdłuż całego kanału towarzyszą nam 


*) Gösta zdrobniałe Gustaw, jak lud nazywa | śliczne obrazy, widokami pełnymi uroku 


pospolicie ulubionego Gustawa I Wazę. 


czarując, ale dopiero w okolicy jeziora 


kamienną, dominującą nad oko- ` ) 


— A ii ŘŘŮĖŮ— 
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nie prócz ciekawości nie ma do zarzucenia. |lichemi kapielami, 
(Przeciw zabobonom należy walczyć. Red.) 
Od c. k. starostwa w Gorlicach odbieramy 
nastepujace pismo: 
„Szanowna redakcja umieściła w swóm cza- 


sopiśmie Kraj z d.18 sierpnia 1871 r. nr.187,|woda i kąpiele, to przynajmnićj wiara w ta- 
kowe uzdrowi mię. Lecz niestety! Trudno mieć 
wiarę w to, o czóm się jest naocznie przekc-|immatrykulowało się obecnie na wszechnicy 
w Michigan w Stanach Zjednoczonych. W roku 
żandarmerja, lecz za parę godzin za wstawie- |piel, za która się płaci 40 ct. jest to tylko| zeszłym z uczęszczających na tę wszechnieę 


w „Kronice“ korespondencję: „Z nad Ropy — 
[Prorok],* która zawiera następujacy ustęp: j (90> * i 
„Wprawdzie sprowadzono go do starostwa |nanym, że tak nie jest jak być powinno. Ką- 


niem się kogoś, którego wymienić mi nie wy- Į mieszanina wody słonćj z wodą zwykła, za 
pada, wypuszczono go na wolność,“ wierająca w sobie zaledwie czwarta część soli 

Gdy właśnie przytoczony ustęp mija się jaka zawierać powinna wedle rozbioru chemi 
z prawdą a dotyccy ces. k. starostwa, upra- E i : > 
szam szanowną redakcję na podstawie $ 19|godzinach potrzebnéj ilości wody na kąpiele, 


pr. p. o następujące sprostowanie w najbliż- tychczas stosownych środków, jako to urza- 
szym numerze dziennika Kraj: dzenia obszernego zbiornika na wodę słona , 
Do wsi Binarowy pow. gorlickiego przybył która podczas pory niekapielowćj odpływa bez- 
Stanisław Finger, wychrzta, syn byłego rabina | Użytecznie do rzeki, lub też wyrabiania soli 
w Wiśniczu, bez dokumentów podróży i wy-|2 takowćj, któraby można dodawać do ką- 
wodu został wymieniony Stan. Finger sprowa- | korzyści zapewnić. 
dzony Żandarmerja do c. k. starostwa, a na- 
stępnie po sprawdzeniu przytoczonych okolicz- | używa istnieje największy nieporządek i nie- 
ności i sprawdzeniu miejsca przynależności, po | chlujstwo. Śmieci zawsze pełno, usługi nie ma 
odbytćj karze 24-godzinnego aresztu, odsta- |źadnćj, a pompy całkiem lub w części popsu- 
wiony e. k. żandarmerją do e. k. starostwa w|te nie dozwalają bez zmęczenia się lub nad- 
Bochni. werężenia zdrowia, używać zdrowiodajnćj wo- 
Gorlice, dnia 19 sierpnia 1871 r. 

Błoński, e. k. starosta.“ 


Wydział pow. drohobycki przesłał p. Zie- 
miałkowskiemu 40 zła, za pośrednictwem swe- 
go marszałka p. Bielskiego, dla muzeum naro- 
dowego w Rapperswyl. 


przez niezawsze czyste raczki, garnków, szkla- 
nek i flaszek spływa napowrót do studni, co 
wcale nie powiększa apetytu, ale i tak już nie- 
przyjemną wodę do picia robi obrzydliwa. 
Urządzenie łazienek jest także nie najlep- 
sze. Po innych zakładach gdzie przebywają 
Z Rabki. Zakład kąpielowy od kilku le-|chorzy podobnie jak tutaj z ranami skrofulicz- 
dwo lat został otworzony dla cierpiącćj ludz- |nemi it. p. słabościami, każdy chory ma swo- 
kości (własność p. Juliana Zubrzyckiego), jest|ja wannę, tutaj zaś wszyscy kapia się w je- 
położony w dosyć pięknćj i przyjemnćj okolicy |dnych i tych samych wannach, w których peł- 
górskićj, półóćwierci mili od wsi Rabki. Na|no brudu. 
wzgórzu wznoszą się cztery domki zwyczajne, Dzwonków w łazienkach nie ma wcale — 
a cztery jednopiętrowe, drewniane, dosyć ła- |chociaż one są niezbędne aby w przypadku 
dne, lecz nie bardzo ochraniajace od deszczu nagłćj słabości, można wezwać ratunku. 
i wiatru. W dolinie znajduja się Źródła i ła- 
zienki, w których na piątrze mieszkają goście, 
na dole zaś jest poczta, a zarazem i kancela- |go potrzebować będą, zamarzyli o powrocie do 
rja inspektora, salon gościnny i 20 pokoików | Rabki, to bardzą wątpię. Skoro właściciel za- 
kąpielowych. Po obu stronach zakładu jest la- 
sek dosyć przyjemny, ale z braku ścieżek i ła- 
weczek, nie bardzo przez gości zwiedzany. 


czne potrzeby i porzadek. 


za które drogo musimy | miejskiego jest wszędzie w bardzo smutnym 
stanie, tu brak koni, tam sikawki bryzgaja 

Wysłany przez wgo profesora Brilka do| woda tylko na buty strażaków zamiast zalewać 
Rabki dla poratowania zdrowia, wyjechałem | ogień, tam znowu brakuje drabin, toporów, i 
z domu z tą błoga nadzieją, że jeżeli nie|joto dziesiątki i setki domów płona, a straty 


licza się na krocie. 


30 kobiet, tylko jedna nie zdała egzaminu. 
Wystawa nieustająca towarzystwa przy 


jaciół sztuk pięknych w pałacu biskupim, od- 
cznego. Źródła bowiem nie dostarczają w 24] wiedzana być może codziennie od godziny 11 
Wstęp w niedzielę 
ustawy z 15 października 1868 r. nr. 142 Dz.|2 właściciel zakładu nie obmyślił jeszcze do |po 10 c., a w powszednie dnie po 20 e. od 


z rana do 4 po południu. 


osoby, ! 


szawy; Wilhelm Homolacz wł. d. z Igołomii, 
tyna Homolacz wł. d., 
Estraiher, ze Lwowa; Józef Gustawski wł. d. 
wł. d., z Kongresówki; G. Reiny kup. z Meiny; 
Antoni Biell z Galicji; Adolf Stecki wł. dóbr 
z Rossji; Izabela Grabowska ob. z Warszawy; 


Jan Roszkowski ob. z Litwy. 


Wiadomości urzędowe. 
-— Prezydent krajowćj dyrekcji skarbowej 


Czy takie i tym podobne rzeczy mają być | mianował praktykanta konceptowego dr. Jana 
zachętą dla gości, ażeby jeszcze raz, jeżeli te- | Puz ynę koncepistą skarbowym. 


— Prezydjum e.-k. wyższego sadu krajo- 
wego we Lwowie zamianowała oficjała rachun- 


kładu nie stara się o wygody a nawet o konie- kowego II kl. Jana Jasińskiego, oficjałem 


rachunkowym I klasy; ofiejała rachunkowego 


Seson tegoroczny bardzo prędko się skoń- [TII kl. przy oddziale rachunkowym lwowskićj 


Oto jest krótki obraz zakładu, a teraz macie czy, bo gości dużo się rozjeżdźa — a nikt nie|ę k, krajowój dyrekcji skarbu Emila Schenka, 


może szczerą a nieprzymuszona wolę dowie- 
dzieć się coś nie coś o pięknych twarzyczkach, 
modnych toaletach, licznych a hucznych zaba- 


przybywa. Przyczynił się także nie mało do oficjałem rachunkowym II klasy; oficjał sadu 
tego smutny wypadek często powtarzający się obwodowego w Złoczowie, Wincenty Axento- 
w kąpielach prawie z jednój i tćj samćj przy- wiez, został na taką samą posadę do sądu 


wach, koncertach, wycieczkach towarzyskich i|czyny. P. Marja Reklewska, żona właściciela obwodowego w Samborze przeniesiony; kance- 


tym podobnych rzecząch ? 
Niestety! Rabka, biedna Rabka! nie obfituje |woców przy piciu wody Marienbadzkićj, za- 
wcale w takie przymioty, Szczawnica i Kryni- 
ca wszystkie piękności garną do swego łona, |swe doczesne. Panie więc nasze przestraszone 
tutaj zaś nudy i to okropne nudy czekają |tem zdarzeniem, 
przybywających gości. i dokończywszy kuracji. 
Całą rozrywka dotychczas były dwa reunio- 
ny i to przy lichéj muzyce góralskićj. Przed|ne do grobu familijnego w Czarnym Potoku, 
dwoma tygodniami mieliśmy aż dwa koncerta | jednak z wielkiemi trudnościami, bo zabobon- 
znanego skrzypka p. Rybickiego. Źałować je-|ny lud tutejszy nie chciał dozwolić na wywie- 
dnak wypada, że koncertant ani jednego ka-|zienie ciała i dopiero w skutek przemowy wie- 
wałka nie odegrał solo, tylko z towarzysze- |lebnego proboszeza miejscowego, ustąpił. 
niem oklepanego i roztrojonego fortepiana, |- Dodam jeszcze, że goście sa tu na głód ska- 
który psuł najładniejsze ustępy. rani, albo na trucie się w restanracji. Restau- 
Od trzech dni mamy piękna pogodę i bo-|rator ma bowiem monopol, ludowi okoliczne- 
dajby dłużćj tak pozostało, bo dotychczas w|mu nie wolno przychodzić do zakładu, żeby 
przeciągu pięciu tygodni, zaledwie ośm dni|gościowi pożywienia donosić, trzeba jedzenie 
było pogodnych, w których można było wyjść | wszelakie poczta sprowadzać co zbyt dużo ko- 
poza obręb zakładu zdrojowego, zreszta zaś|sztuje, albo samemu chodzić do odległych wsi 
słoty i wiatry nie dozwalały nawet wyjrzeć żeby coś kupić. W ogóle ze strony zarządu 
z pomieszkania, bo chodników niema|imają goście same tylko przykrości do znosze- 
Żadnych a drogi i ścieżki w zakła-|nia, 
dzie są tak błotniste itrawą zaro Cholera w Wilnie przybiera coraz większe 
słe, że po najmniejszóm deszczu niepodo-|rozmiary, przechodzi nawet do warstw takich, 


... 


bna po nich chodzić. Muzyki kąpielowćj na] z których dotąd zwykle bardzo mało brała ofiar. 


utrzymanie którćj właściciel zakładu zamo | W tych dniach umarła na c olerę żona jenerał- 
Żny (lecz nie szczodry) mógłby się zdobyć i gubernatora Potapowa. r ; 
powinien, a która zdołałaby przerwać okro „Pożary. — Połock, miasto powiatowe gub. 
pną jednostajność i uprzyjemnić ehwile nu- witebskićj, uległo strasznój klęsce pożaru, któ- 
dów tak zdrowym jak i chorym, nie ma|ry zniszczył blisko 500 domów, tak, że mało 
wcale. Jedyna rozrywką dla zabicia czasu | co budynków zostało uratowanych, pomiino 
podczas słoty jest dla dam fortunka, a dla] pomocy z Witebska i Dynaburga. Pierwsza 
mężczyzn bilard. przyczyna pożaru niewiadoma, a wicher ogro- 
Lecz mniejsza o to wszystko. mny rozszerzył ogień na całe miasto. Ponieważ 
Niechaj zdrowi upominają się o te wszyst- | pożar trwał czas długi, kierunek więc wiatru 
kie przyjemności, które dla nich są niezbę |ulegał kilkakrotnój zmianie, i przenosił pło- 
dnemi , my zaś biedni pacjenci, pragnący tyl- | mienie z jednćj strony miasta na drugą. 
ko zdrowia, a nie zabaw, skazani na gwałto W ogóle pożary ogromne sprawiają zniszcze- 
wne suchoty kieszonkowe, a na które nie ma|nie w całój Rossji, a straże ogniowe są tak źle 
lekarstwa w tutejszćj aptece, musimy się znów | urządzone, iż żadnój prawie nie „rzynosza po- 
upomnać o swoje. mocy. Golos tak się w tym względzie wyraża: 
Pominawszy rożne niewygody, które każde- | Pożary ciągle trwaja, niemal nawet częścićj niż 
go przybywajacego gościa napotykają czy to |na początku roku, a nie można przewidzióć ich 
zdrowego czy chorego jako to kiepską usłu- |końca. Ani miasta gubernjalne, ani powiatowe, 
Bẹ, licha a drogą restaurację, brak pomie- |ani miasteczka, ani wsie nie moga się uwolnić 
szkań familijnych z kuchniami i t. p. drobne |od tego strasznego bicza, przynoszącego olbrzy- 
lecz liczne nieprzyjemności, nie można po-|mie straty; gdy tymczasem dobra straż ogn'o- 
minąć milezeniem niedbalstwa i nieporządku | wa mogłaby w znacznéj części zmniejszyć klę- 
jaki istnieje przy źródłach i zbywanie gości|ski pożarów. Ale ta ważna część zarządu 


otwiera się pełna majestatu panorama, o |lepszonóm arcydziełem Ericssona, po 
którćj nie mieliśmy dotąd dostatecznego | któróm jedenastą idącemi o sobie szlu- 
wyobrażenia. zami do Gótha Elfu wygodnie się zsunąć 
Teraz dopiero oceniamy położenie ka- | można. 
nału, widzimy, żeśmy płynęli po takióm| Kanał Trollhatty, który jest dziełem 
as (os) czyli po wysokim grzbiecie, a jak pierwszego rzędu i dzisiaj w całym bla- 
tu nazywają: dachu kamiennym. Pod no-|sku się nam przedstawia — był bardzo 
gami naszemi w przepaści, widno już|dawno obmyślany. Marzył o nim już Ka- 
zdala świecącą Góthę, która 112 st. szw.|rol XII. Sławny myśliciel Svedenborg 
(156 stóp zwyczajnych) wodospadami tam |zwracał ua potrzebę kanału uwagę Ka- 
zeskoczyła i cała jeszcze spieniona i drżą |rola XII, ałe sprawy orężne i śmierć 
ca, majestatyczną wstęgą się rozwinęła. | przedwczesna mu przeszkodziły. W roku 
„ V Jeziorze jesteśmy na samym szczy- 1742 CO budowę zamierzonego 
cie stromo ku zachodowi opadającćj gó- | kanału. Pracowali nad nim ludzie, jak: 
ry Okersber g. Spojrzawszy przed sie- | Tessin, Ekeblad, Polhem i Daniel Thun- 
bie, przejęwi jesteśmy drżeniem podziwu, berg, znakomitości szwedzkiego kraju. 
któregośmy prz wodospadach nawet nie | Robotom często przeszkadzały burze po 
doznawali. Okolica jest tak piękna i przej- |lityczne i ubóstwo, ale mimo takie zapo- 
mująca, że zarazem zachwyca i przeraża. |ry, Szwecja miała potęgę wytrwałćj woli 
Otwierają się pod stopami naszymi dwie |żelaznój! Thunberg zakreślił plan zasa- 
w czarną przepaść sprowadzające ulice | dniczy — nie przeprowadził zadania, ale 
szluzowych kanałów, co wykute w skale myśl znakomitego mechanika w spadko- 
kamiennym stokiem przepaścistego Okers- | bierstwie pozostała ojczyznie. Z wiosną 
bergu, zabierają nas w swe podwoje. 1793 roku zawiązało się towarzystwo ak- 
Z góry patrząc, zje się prawie nie-| cyjne. Eryk Nordwall, zdatny kapitan in, 
Sobnia aby nasz Laxan w całości|żynierji opracował na wskazówkach pie Aa 
spłynął po ciemnej drodze przepaści ; a poprzedników, projekt kanalizacji, tórą 
spływa przecież wygodnie 72 st. szwedz. przeprowadziwszy w roku 1800, nowemu 
pięcioma olbrzymiemi szluzami w nizinę| wiekowi otworzył morskie podwoje. bi 
Elfu niesiony. i k R: Pomiędzy naczelnikami przedsiębior 
Ta część kanału Trollhätty jest najpię-|stwa stał znany nam hrabia Platen, 
kniejsza, najważniejsza na_całój linji i| młodzieńczą siłą rozpoczynając żywot o- 
wzbudza sprawiedliwie podziw świata. —| bywatelski, pełen zasługi i chwały. j 
Zwłaszcza nowe szluzy, czyli druga, a owo otwarty kanał ma 1500 sążni 
główna dzisiaj ulica, którą okręta, z dwoj- długości, 8 szluz 120 stóp długich, 22 
ga promieni obierają najczęścićj; jest u-!stopy szerokich z ośmiostopową głęboko- 


dóbr z Czarnego Potoka, w skutek użycia o- [lista sądu pow. w Lisku, Jan Konasiewicz, 


został mianowany oficjałem przy c. k. sądzie 


kończyła po dwu dniowych cierpieniach życie | obwodowym w Samborze. 


— (. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie, 


wyjechały poczęści zaraz nie | mianował byłego aktuarjusza urzędu pow. Jana 


Miaczyńskiego, kancelista przy sądzie pow. 


Ciało ś. p. Reklewskićj zostało przewiezio- | w Kolbuszowej. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Poznań 16 sierpnia. 

W korespondencji mojćj z dnia 30 lipca rb. 
(nr. 175 Kraju) pobi: żnie wspomniałem o bro- 
szurce dra Rejewskiego ~p. t.: War 'nki funda- 
mentalne dobrobytu i organizacji finasowo spo- 
decznćj, oraz wykaz szczegółowy przyczyn, dla 
których zakładanie banków zabezpieczeń trzeba 
rozpocząć od banku zabezpieczeń na życie, a nie 
od banku zabezpieczeń od ognia.“ 3 

Ważność kwe tji, o którćj traktuje dr. Re- 
jewski w swćj broszurze, nie może już być po- 
dana w watpliwość i nie ulega dyskusji. Sam 
zapał, z jakim się do założenia takich banków 
biorą Niemcy za graniea naszego księstwa tu- 
dzież w samém księstwie, jest najlepszym do 
wodem nie już użyteczności takich instytucji, 
ale ich potrzeby. Wszakże w bieżacym roku 
pojawiło się w Niemezech ośm projektów no- 
wych d. banków zabezpieczeń na życie, z któ- 
rych więcćj niż połowa już od rządu koncesję 
otrzymała, a bez wątpienia i reszta uzyska jego 
zatwierdzenie. 

Mylnie sądził" y ten, coby powiedział: „Tego 
zanadto!* Owszem, im więcćj takich towarzystw 
tóm lepićj; to nie konkurencja handlowa, gdzie 
każdy nowo powstający zakład wszystkim ist- 
niejacym robi konkurencję. Bank jeden wspiera 
drugi, bo i jeden w drugim na nieprzewidziane 
przypadki się zabezpieczy. W Avglji takich 
bauków jest niesłychana liczba, bo blisko 400, 
a skutkiem tego nie brak kapitału. 

W Niemczech tóż z zadziwiająca szybkością 
i łatwością przeprowadza się przedsiębiorstwa 
tego rodzaju. Nikt tam nie pyta się, kto podał 
projekt, -skoro tylko sam projekt jest dobry, 
oparty na zdrowych zasadach. Prędko się ktoś 
znajdzie do rozpoczęcia dzieła, a propaguje 
takowe cała masa narodu. 


ścią średniego przecięcia wody. 

Aby dokonać trudnego zadania, mu- 
siano usypać 16,500 sążni kubicznych ro- 
boty ziemnćj, przekuć półdziesięta ty sią- 
ca sążni przez skały i wymurować około 
1600 sążni kubicznych. 

Na sejmie 1833 r. postanowiono roz-- 
szerzyć rozmiar rzegzonego kanału, któ- 
ry po otwarciu slów Gothajskich, nie 
dostatecznym się okazywał. Wtenczas to 
baron Ericsson, pomiędzy 1838 a 1844 
rokiem, przeprowadził obok starego ka- 
nału genjalną drogę, która ze szczytów 
Okerbergu znosi okręta w spokojne Elfu 
koryto, po któróm Grótha się kołysając, 
wśród ogrodów i zamków, przez kraj bo- 
gaty nas uprowadza. 

Jeszeze po krótkiej chwili omijamy ka- 
nałem czterostopowy wodospad rzeki pod 
Okerwas, a za nim po półgodzinnćj 
znów jeździe przybyliśmy do ostatniego 
Ja spadu pod Lilla Edet, staroświee- 

ićm miasteczkiem, otoczonćm bardzo 
skalistą doliną. 

ótha w tém miejscu 10 stóp jeszcze 
opada z hałasem, Przy pięknóm wzgórzu, 
na któróm wznosi się zamek Ström, 
uważany za „najwspanialszą rezydencję 
EZ watną w Szwecji; otwierają się wrota 
anału tego imienia. — Kanał Stróm, 
dzieło Eriessona, 400 stóp długi, okrąża 
szemrzącą kaskadę Lilla Edet i dwoma 
szluzami (Jana Karola i Oskara) zniża 
się do dalszego wody poziomu. 


(Dokończenie nastapi.) 


Kobiety studentami. — Około 300 kobiet 


HOTEL SASKI. Przyjechali: August Burg- 
hardt wojażer z Wiednia; Jan Tański redaktor 
Kaliszanina, Teodor Krzyżanowski ob., ze Lwo- 
stępował jako fanatyk religijny. Z tego po |Pieli, a przez to gościom pożytek a sobie|wa; Apollo Jasielewicz prof. z Częstochowy; 
Stan. Steczkowski urzędnik ze Szczawni y; Mi- 
Przy źródłach, z których się woda do picia | chał Nowicki tajny radca z Petersburga; Mi- 
kołaj v. Heintze komisarz graniczny z Rossji; 
Jan Lebersztein wojażer handl. z Denkendorf; 
Fran. Sonulewiez dr. z Mołdawji; Macićj Skar- 
bek Borowski wł. d. z Hurka; Fran. Dynowski 
adwokat z Petersburga; Jan Wiszniewski ob., 
dy. Przy źródle Marji, woda z popłukanych,| Henryk Jaroszyński z synem ob., Fran. Cha- 
łubiński, Antoni Waga prof. emeryt, z War- 


HOTEL pod RÓŻA. Przyjechali: Klemen- 
Edward Homolacz wł, 
d., z Igołomi*; C. Knisz e. k. pułk., Edmund 


z Poznania; M. Gidlewski ob., Józef Zyciński 


gospodarujemy bez kapitału, że doimy krowę 


U nas rzeczy nieco inaczćj się dzieja, lecz 
nie powiem, żeby koniecznie lepićj. Nie mam 
zamiaru robienia komukolwiek wyrzutów; wiele 
złego u nas wypływa z naszego nienaturalnego 
położenia, któremu pokolenie obecne nie jest 
winne, które nie my stworzyliśmy. Jestto nie- 
szczęśliwy spadek po naszych przodkach, i za- 
iste trudno tak na raz uwolnić się choć w eze- 
ści od skutków tego nienaturalnego położenia. 
Ale mimo to uważałbym sobie za grzech prze- 
milczeć o wszystkićm. Może téż dobra rada 
w czćmkolwiek przyczyni się do zmiany a przy- 
najmnićj wywoła dyskusję, która koniec koń- 
ców do czegoś doprowadzić musi. 

U nas bywa tak: Gdy widzimy, że się za 
granicą u sąsiadów coś dzieje, nowe jakieś 
prze'łsięwzięcie się udało, zazdrościmy i narze- 
kamy, że u nas tego nióma; na zebraniach na- 
szych, w czasopismach itd. ubolewamy na brak 
fachowych,specjalnych ludzi, którzy- 
by wzięli inicjatywę. 

Ale niechże się pokaże człowiek fachowy, 
specjalny, praktyczny (bo u nas sie chce głó- 
wnie praktycznych ludzi); niechaj przedstaw: 
projekt lepszy nieraz niż zzagraniczne, to się 
wszystko skończy na pochwałach hojnie sypa- 
nych pomysłowi, na dytyrambach nieskapo się 
rodzących dla niepo w prywatnych kółkach; ale 
do poparcia projektu, do przeprowadzenia go, 
do wciel nia w czyn brak nam odwagi: znowu 
się cofamy do nor naszych na sen zimowy i 
spożywamy tam resztę narodowego tłuszczu, 
aby — obudziwszy się — nanowo gwarzyć o 
naszćj biedzie, narzekać na brak ludzi, pro- 
jektów, inicjatywy, na ogólne ubożenie itd. 

Przyczyna tego zjawiska w narodzie, który 
się niegdvś rzutkością odznaczał, jest brak za- 
ufania we własne siły. Po tylu doznanych krwa- 
wych zawodach w po ityczném naszćm życiu; 
po klęskuch — jakie nas dotknęły od lat stu 
a które wszystkie odzwierciedlają się w naszych 
stosunkach prywatnych i społecznych — pr.y- 
wykliśmy z natężona uwaga śledzić za wszyst- 
kiém co się dzieje za granicą i ztamtąd ocze- 
kiwać... naszego mesjasza, któryby nas zbawił 
od naszych cierpień publicznych i prywatnych, 
ale któryby nas zarazem uwolnił od obo- 
wiązku pomagania sobie samym. 

Gdy nam ktoś z naszych miejscowych ludzi 
(niemających zwykle głośnego po p:zodkach 
imienia) przedstawi projekt, przyjmuje go się 
z niedowierzaniem, z nieufnością — „Azali co 
dobrego przyjść może z Betleemu?* — i my, 
naród, któremu nawet nasi wrogowie nie moga 
odmawiać zdolności pod każdym wzgledem, 
oczekujemy pomocy, nawet w spółecznóm życiu 
naszóm, z zagranicy. 

Najlepszym dowodem prawdy tego twierdze- 
nia jest to, że niepoślednia liczba poznańskich 
Polaków przystapiła już oddawna, a wciąż je- 
szcze przystępując do banków zabezpieczeń na 
życie za granica, wspiera tym sposobem pol- 
skiemi funduszami przemysł niemiecki, a przez 
to daje możność zakładania tam jeszcze licz- 
nych nowych banków tego rodzaju, ale tém 
samóm udowadniają, że i tu potrzebę zakłada- 
nia ich czują. Wszakże, kiedy się tu na miej- 
scu pokaże człowiek z projektem lepszym niż 
same ustawy banków zagranicznych, nikt nie 
bierze się do wykonania jego. 

A jednak bez takie o rzeczywiście swojskie- 
go, narodowego banku zabezpieczeń na życie — 
który zbierając drobne oszczędności, utworzy 
z nich potężne kapitały, — nie nie wskóramy. 
Wszystkie płody naszćj produkcji rolniczćj, 
nasze skóry, nasza wełna, nasz len, jak nasze 
zboże i olejne ziarna pójda bez takiego banku 
za granic: tylko na to, żebyśmy je późnićj ku- 
powali napowrót przerobione, obciążone koszta- 
mi podwójnego transportu i procentem, jaki 
urósł przez to, że przez ręce licznych pośredni- 
ków przechodził, zanim szczęśliwie podróż swa 
odbył za granicę i napowrót. 

Nie mówmy już o innych fabrykach, o fabry- 
kach cukru, cykorji, tytunia, o możności utwo- 
rzenia nowego rodzaju przemysłu, o jedwabnie- 
twie, którego słabe próby niegdyś z pomyślnym 
nawet skutkiem robiono. Wszakże one wszyst- 
kie przemysły są owocem drzewa nierosnacego 
u nas — kapitału, w który zagranica ze szkoda 
naszą obfituje. Banki zabezpieczeń na życie, 
to żyzny grunt, na którym bujnie się rozwija 
to drzewo i obfite wydaje owoce. 

A cóż powiedzieć o siłach inteligencji, jakie 
obecnie dla ogólnego umysłowego kapitału na- 
rcdu bezpowrotnie giną. Wspomniałem o je- 
dnym przypadku w m jéj korespondencji z dn. 
30 lipca i nie po rzebuję go tu powtarzać. Jest 
ich więcćj; ale .hoćby tylko ten jeden był, to 
smutny przypadek, nieświadczacy bynajmnićj 
korzystnie za nasza inteligencja. 

Nie na tém jeszcze koniec. Wszakże ziemia 
nasza widocznie przechod i w ręce Niemców; 
z każdym rokiem mnićj takowćj w rękach na- 
szych pozostaje, a to tylko skutkiem tego, że 


własnej. 


rancja, która dać musi swoim majątkiem. 


na cele nieokreślone statutem. Kto zatóm nie 


duszów, ipso facto nie ma już żadnéj odpowie- 
dzialności, żadnych obowiazków gwarancji. — 
Wszakże do takićj gwarancji każdy prawie co 
dzień w jakimkolwiek, nawet mnićj korzystnym 
dla siebie i dla ogółu isteresie obowięzuje się, 
bez obawy, że skutkiem tego siebie i rodzinę 
swoją zrujnuje lub naraża. 


pierwotny komitet — zawsze jest prawnie 
zabezpieczony, gdyż sam rzad, zanim udziela 
koncesję do założenia banku, dokładnie zbada 
moralną wartość osób, cel towarzystwa, jego 
środki, sposób umieszczania funduszów itd., i u- 
dzieła koncesję tylko na przedsiębiorstwo, które 
przedstawia wszelkie warunki trwałości i uczci- 
wości celów. Czyżby zreszta publiczność miała 
mnićj zaufać ziomkom, -o których moralnćj war- 
tości łatwo przekonać się można, niż ludziom, 
mieszkającym za górami, za lasami, których 
nigdy nie widziała? Wszakże i tym ufa tyiko 
dlatego, że rząd udzielił koncesję po należytóm 
„badaniu wartości osób i rzeczy. 

Zdaje się, że już czas porzucić apatję nasza 
zgubną dla kraju i jednostek, a zabierać się do 
pracy płodnćj z ludźmi znanymi lub nieznany- 
mi na czele, mianowicie kiedy się przedstawia 
projekt, majacy wszelkie warunki trwałości, a 
poparty ze strony og łu, na zawody a zatém 
na podkopanie zaufania narażać nas nie może. 
Ludzie wyrobią się, tego jestem pewny, bo 
nam nie brak zdolności; nam tylko brak od- 
wagi cywilnćj, zaufania w swoje siły i w siły 
swoich współbraci. 

Nam niepotrzeba szukać cudzych bogów. — 
Czas uwierzyć, Że i z naszego Betleemu może 
nam przyjść myśl zbawcza; że przysłowie f:an- 
cuskie: „Pomagaj sobie sam, a i Bóg ci dopo- 
może!* zawiera głęboka prawdę. 


Wiadomości telegraficzne, 


Monachjum 19 sierpnia. Dóllinger o- 
głosił już na uniwersytecie swoje wykła- 
dy. Friedrich będzie wykładał dzieje ko- 
ścioła. Klerykalni profesorowie Bayer i 
Ringeis usunęli się zupełnie od wykładów. 

Paryż 19 sierpnia. (Rozprawy w sądzie 
wojennym). Rastou] protestuje uroczyście 
przeciw podpalaniom i mordom dokona- 
nym w Paryżu, zrzuca z siebie wszelką 
odpowiedzialność za te czyny i usiłuje 
dowieść, że postępowanie jego było cią- 
głym protestem przeciwko gwałtownym 
niesprawiedliwym działaniom komuny. 

Pascal Grousset twierdzi, że Rastoul 
należał w komunie do liberalnych. 

Paryż 19 sierpnia. (Rozprawy w sądzie 
wojennym). Przesłuchanie oskarżonych 
pp. Decamps i Ulysse. Parent nie wyka- 
zuje żadnych ważniejszych szczegółów. 
Przesłuchano świadków, których zezna 
nia są korzystne dla p. Parent. Na tém 
skończono. Innni świadkowie przesłuchani 
zostaną w poniedziałek. 

Z wielu stron przypuszczają, że komi- 
sarz rządowy Gaveau już we wtorek po- 
da ostateczne wnioski swoje. 

Paryż 19 sierpnia wieczorem. Temps 
donosi, że Saint-Mare Girardin i Audiffret- 
Pasquier porozumiewali się dzisiaj z Thier- 
sem i że w skutek tego naprężone sto- 
sunki między nimi znacznie złagodniały. 
Thiers ma dziś przybyć na posiedzenie 
komisji. 

Ludwik Blanc protestuje stanowczo w 
osobnóm piśmie przeciw broszurze p. t. 
„Zemsta komuny i Francja,“ za której 
autora go uważano i nazywa ogłoszenie 
pomienionćj broszury szkaradną intrygą, 
mającą na celu przedstawienie go jako 0- 
brońcy rokoszu, który zawsze potępiał, a 
którego zbrodnie odrazę w nim budzą. 

Bien public sądzi, że Prusacy w 14stu 
dniach opuszczą departamenta graniczące 
z Paryżem. 

Paryż 19 sierpnia. Według prywatnych 
wiadomości otrzymanych przez „Agence 
Havas,* miał się niedawno pewien do- 
stojnik rossyjski w rozmowie z dyplomatą 
franeuzkim wyrazić, że klęski Francji 
postawiły Rossję na tém samém stano- 
wisku wobec Prus, na jakićm ię znaj- 
dowała Francja po bitwie pod Sadową. 

We:.sal 19 sierpnia. (Posiedzenie zgro- 
madzenia narodowego). — Przedstawiano 
sprawozdanie o projekcie do ustawy wzglę. 
dem poboru wojskowego. Projekt stanowi 
obowiązkową służbę w wojsku od lat 20 
do 40, znosi zastępstwa, odbiera prawo 
głosowania żołnierzom będącym w czyn- 
nej służbie i rozwiązuje gwardję narodo- 
wą. Czytanie sprawozdania przerywano 
oklaskami. 

Jen. Chanzy. odczytuje sprawozdanie o 
wniosku 164 deputowanych względem bez- 
zwłocznego rozwiązania gwardji narodo- 
wćj. I to sprawozdanie przyjęto żywymi 
oklaskami i uznano nagłość dotyczącego 
wniosku. 

Żywe rozprawy wywołują wybory z de- 
partamentu Ujścia R"dann; w końcu je- 
dnak zatwierdzono je 404 głosami prze- 


iw 188. 
"Cagliari 19 sierpnia. Avenire della Sar- 


degna zamieszcza telegram z wyspy Mag- 
daleny, donoszący, że Garibaldi ma sie 
lepićj i że w skutek tego lekarze już od- 
jechali. 

Londyn 19go sierpnia. W izbie niższej 
radzi Enfield, na zapytanie Sheridona, 


a nie karmimy jéj. Bank zabezpieczeń na życie 
byłby skutecznym środkiem przeciwko brakowi 
kapitałów, a raczćj byłby sam podstawą do 
zakładania innych instytucji. 
A czego potrzeba, aby założyć taki bank 
zabezpieczeń na życie? F 
Trzeba, żeby najmniej pięć nieposzla- 
kowanych osób utworzyło komitet, a ten 
żeby ułożył statut banku, aby pokazał, 
że dysponuje sumą 200,000 talarów, 
z których piąta część jes złożona gotówką, a 
reszta w sola-wekslach, i że na tych trzech wa- 
runkach uzyskał koncesję rządową. Reszta, tj. 
wybór zarządu, administracji, rady zawiadow- 
czéj, to wszystko już późniejsze działania, za- 
bezpieczające przystępujących do tego banku. 
Wszakże dużo trzeba?... aż pięciu nie- 
poszlakowanych ludzi i 40,000 tal. gotówki! 
Lecz tu właśnie szkopuł, o który wszystko 
się rozbija. Nasamprzód krzyczymy, że nićma 
ludzi fachowych. A przecież kto projekt w y - 
liczył — boć projekt do banku musi mieć 
i ma podstawę matematyczną — ten zdaje się 
byłby godzien przynajmnićj próby eo do zna- 
jo:ności rzeczy, co do fachowości, praktyczno 
ści, a któremu do pomocy u nas w Poznaniu 
znalazłby się niejeden kupiec Polak, bardzo 
fachowy, gdyż w takich bankach pracował. — 
Zarzut zatóm, że nam brak ludzi fachowych, jest 
wymysłem ludzi duchowo leniwych, potrzebują- 
cych na swoje uniewinnienie jakiegoś pozoru. 
Następnie obawiamy się okropnie, że naród 
nie zrozumie tćj instytucji; że skutkiem tego 
na finansowe :uchoty umrze. Próżnato oł awa! 
Kasy oszczędności, tak mało korzyści przyno- 
szące składajacym; kasy naszych przemysłow- 
ców, które jako zbyt małe wielkiego wpływu 
mieć nie moga i mimo to szczęśliwie prosperu- 


ja, rozwijałyby się dopiero szczęśliwićj, gdyby 
się opierały o banki zabezpieczeń na życie, — 
nojlepićj kł:m zadają zarzutowi, że naród nasz 
nie pojmuje w ogóle znaczenia, ważności ż4kiéj 
instytucji, nie mówiąc juź o tém, że wielka 
liczba Polaków jest zabezpieczonych w rozmai- 
tych bankach niemieckich, a któraby sama wy- 
starczyła na założenie banku takiego na ziemi 


Najważniejszym zarzutem, który jest może 
ojcem poprzednich, jest odpowiedzialność, jaka 
ciąży na wstępujacego do komitetu — gwa- 


Byłabyto ważna przyczyna uchylania się od 
wszelkiego udziału w takich rzeczach, gdyby 
właśnie ona nie była rzeczywistym fantomem, 
widmem naszćj wyobraźni. Wstępujący bowiem 
do komitetu gwarantuje tylko o tyle swoim ma- 
jątkiem za całość funduszów złożonych, o ile ta- 
kowe z jego wiedzą i przyzwoleniem zostały użyte 


daje swego podpisu na takie użytkowanie fun- 


Zabezpieczający się znów — bez względu na 
to, jakie osoby: znane lub nieznane zakładają 


=" R a aa pn 


wszystkim posiadaczom bonów meksykań- 
skich, którzy wnieśli reklamacje. na pads - 


ville. 3 
Konstantynopol 19 sierpnia. Stwierdzo- 
no, że w miastach Bender i Urmici po- 
jawiła się zaraza. Przerażony szach Persji 
schronił się razem z dworem swoim w gó- 
ry Demavends. Turkomani korzystając 
z nieporządku, złupaili całkiem miasto 


Meszed. 


Przegląd polityczny. 

Na podobieństwo burzy w szklance wo- 
dy miotają się centraliści wiedeńscy prze- 
ciw rozporządzeniu rozszerzającemu pra- 
wo wyborcze w prow. niższćj i w j 
Austrji — o które sami się dobijali za po- 
przednich ministerstw. Sprawa ta może 
wywołać kolizje, które do reszty zdyskre- 
dytują klikę centralistyczną w oczach lu- 
dności. 

Systematycznie od pewnego czasu roz- 
głaszają organa tój kliki wieści o niesna- 
skach w łonie rządu, między hr. Beustem, 
Hohenwartem, Andrassym itd. — jakoby 
z powodu obawy zamachów na konstytu- 
cję. Oestr. Jour. zwraca uwagę, że urzę- 


niec tym poduszczaniom. 

Centralistyczne dzienniki wiedeńskie 
z soboty i niedzieli zamieściły „niepoko- 
jące* wiadomości z Gastein. Cóż takiego 
się stało? Oto zdaje im się, że z powo- 
du ostatnich robót ugodowych hr. Hubei: 
warta i patentów -cesarskich względem 
sejmów, cesarz niemiecki i Bismark po- 
guiewali się na Austrję i nie będą chcieli 
mieć z nią nie do czynienia. Jaką też 
krótką pamięć mają ceutrały wiedeńscy! 
Któż to jeżeli nie hr. Bismark radził Au- 
strji jeszcze przed r. 1866, aby swój punkt 
litawji. Kogoż straszą, kogo chcą łudzić 
dzienniki centralistyczne? Jeżeli dziś mię- 
dzy Austrją a Prusami przychodzi do przy- 
mierza, toć właśnie tylko w skuwk poli- 
tyki hr. Hohenwarta, która jest zupełnie 
po myśli hr. Bismarka i cesarza Niemiec. 
Źreszią późniejszy już telegram, o któ- 
rym mówimy na wstępie, zadał kłam tym 
„niepokojącym wieściom. i 


Ostatnie telegramy. 


Paryż 20 sierpnia. Jour. of. ogłasza 
rozporządzenie z d. 19go sierpnia, które 
zawiesza na czas nieoznaczony wszelkie 
czynności odnoszące się do poboru popi- 
sowych z r. 1871. 

Belg ad 20 sierpnia. Udział w wybo- 
rach bardzo żywy; na posłów z miasta 
Belgradu wybrano prezydenta banku serb- 
skiego JKarabiberovica i kupca Orsę La- 
kista. Obaj należą do umiarkowanie libe- 
ralnych. 

Madryt 20 sierpnia. Zapewniają, że bud- 
żet wyznań i duchowieństwa w tym sa- 
mym stosunku uszczuplonym zostanie, jak 
inne wydatki państwowe. 

Mianowanie Sezady podsekretarzem 
stanu w ministerstwie finansów, potwier- 
dza się. i 

Książe Humbert przybędzie tu prawdo- 
podobnie dopiero w przyszły piątek. 


Kursa. — Wiedeń 21 sierpnia god. 2.— 
Akcje kredytowe 291.40. — Lombardy 
181.40. — Losy z 1560 r. 102.50. — Losy 
z r. 1864 140.—. — Akcje tranko-austr. 
12050. — Napoleony 9.63—. Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 252.50 — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 174.50. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 164.75. — 
Akcje banku 770.—, — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 116,—, — 
Akcje banku jeneraln. ---—, — Renta 
w srebrze 70.80. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.75. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 184—, — Akcje 
anglo-banku 258.—, — Akcje kolei rz 
424.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
176.50. — Akcje kol. Rudolfa 164.50,— 
Akcje kolei pardubiekićj 179.—, — Akcje 


Akcje banku budowy 82.60. — Akcje 
kolei wschodnićj 89.75. — Akcje kolei 
alföldzkiéj 182.—. — Akcje banku anglo- 
węgierskiego 92.—, 

Usposob enie giełdy: brak pieniędzy. 
Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan, Graliehowski. 


POCIĄGI OSOBOWE | Odchodza | Przychodza 
na kolejach żelaznych.| rano [po poł | rano popot 
—— —— -~ 
w Krakowie: lwow. 11-30) 10.3:] 541) 311 
s „ miesz =; — = 8.53 
s wielicki... 9.— — — 5.36 
„  wiedeńs. (| „Gyąj 8:83 ty 9.5 
„ ua Oświe. wroc] 6.3) — 9.52 8.21 
„ do Wróeł. mysi] 8— — — 8.21 
5 warszawski 8— — = 6.30 
w Wieliczce: krakowsk| — 5— 9.38 — 
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> n miesz|j -10ain — ee 
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w Przemyślu: krakowski|  5.— | Tas 454! 7.39 
» „ miesz] — | 434 — 4.42 
$ — 6.39 — 6.17 
» lwowski ł z2 | 10.43] — (10.92 
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-= „ miesz. 6.42] — = 8.— 
3 brodzki..|  8.52jn.11,50] 2.50in.7.24 
" czerniow..| 10.49; 10.2] — | — 
w Brodach: lwowski. |». 3.23) 10.5' 3.23, 12.21 
w Czerniowcach: lwow] — | — 1.— 9.13 
w Mysłowicach: krak..]| 1 1.33) mis = 4 
w Warszawie: krak.... 9—| — — | 8.51 
Deta s lal 5.— a 
w Wiedniu: krak.... t 8. | ss] 3s 7.39 


Ruch pociagów odbywa sie na koki Karola Lu- 
dwika | edlug zegaru Iwowsk., który idzie 16 m. 
pierwćj; ząś na kolei półn. Ferdynanda według ze- 
zaru prags., o 12 m. późnićj od krakowskiego. 
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ciężkości przeniosła z Przedliawji do Za: 


stawie układów z r. 1859 i-1860, by u-: - 
łożyli skargę i wręczyli ją lordowi Gran- z 
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KRAJ z wtorku 22 sierpnia. 


BĘ od administracyi. 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i sa do nabycia 
w Krakowie w administracyi „EZEraju* 
jako tóż 


we wszystkich księgarniach 


Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 tom 
Album fotograficzne, 2 tomy 


(Każden tom sprzedaje się także osobno) 


Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego 
Józef lgnacy Kraszewski Przypomnienie 40to 
Karola Estreichera k 


Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 


Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 


Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tomy 


Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t 
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K. 
0 sprawie ruskiój 

Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego 


Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) 


Ultramontanie i Moderanel 


Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, 


S Dzieła te przesyła także administracja 


Za spokój duszy 


sp: 
LUDWIKA hr. DELAVAUX 


b. oficera Gidów ks. Józefa Poniatowskiego, 
b. właściciela dóbr, obywatela m. Krakowa, 
zmarłego w d,23 września 1870 w Krakowie, 
odprawi się Żałobne Nabożeństwo w d. 26 
sierpnia b. r. w dobrach Osobnica w miejsco- 
wym kościele, na które syn pobożna publi- 
czność zaprasza, (2160) 


L. 18.465. 


Ogłosznie lioytaci 


Magistrat król. głównego miasta jo wczesne porozumienie sie w tym względzie pod 


Krakowa podaje do powszechnój 
wiadomości, iż celem zapobieżenia 
brakowi węgla w czasie nadchodzą- 


cćj zimy, zwłaszcza w uboższćj lu-|: 


dności, Rada m. Krakowa uchwaliła 
zakupić 9000 eentnarów węgla ka- 
miennego, który następnie po umiar- 
kowanych cenach w mniejszych iloś- 
ciach sprzedawanym będzie. 

W celu zatćm wypuszczenia w 
przedsiębiorstwo dostawy wymienio- 
nego węgla, odbędzie się w dniu 
25 sierpnia 1871 r. w gmachu ma- 
gistratu w biurze departamentu I. o 
godzinie 11 przedpołudniem publi- 
czna licytacya przez deklaracye o- 
pieczętowane, w których cenę jednćj 
siagi węgla 50 centnarów ważącej, 
literami wyrazić należy z wymienie- 
niem miejsca kopalni, z której wę- 
giel pochodzi. 

Wadyum wynosi 450 złr. w. a. 

Deklaracye pisemne na stemplu 
50 kr. spisane i własnoręcznie pod- 
pisane przyjmowane będą w dniu 
oznaczonym do godziny 12 w po- 
łudnie. 

Warunki licytacyi mogą być przej- 
rzane w biurze Departamentu I. 


Kraków, d. 12 sierpnia 1871 r. 
2143(1-2) 


rzeniósłszy swój zakład wychowawczo- 

naukowy dla panien na plac Domini- 

kański Nr. 485 do domu Wgo Kra- 

suskiego na pierwsze piętro, zawiada- 

miam osoby interesowane, iż z dniem 1go 

września b. r. rozpoczyna się w nim wykład 
nauk, 


2168(1-8) L. Cerchowa. 


Poszukiwany jest do kupna 


MAJĄTEK ZIEMSK 


byle nie w górzystćm Karpat poło- 
żeniu, wartości od 25 do 100 tysięcy. 

Oferty „franco“ P. S$. poste re- 
stante Ulanów. 2140(1-3) 


Epileptyczne Kurcze 
(padaczkę) 


leczy listownie stokrotnie doświadczonym 


RR A. WITT 


Lindenstrase, 18, Berlin. 


2161(1-2) 


OLEJEK DO USZU 


aptekarza C. Chop'a w Hamburgu leczy głucho- 
te, jeżeli nie jest od urodzenia, i pokonuje wszy- 
stkie dolegliwości wynikające z ciężkiego słuchu. 
Flakon ze stemplem firmy i z przepisem użycia 
kosztuje złr. 1.50. Dostać można jedynie u Jabóba 
Goldwassera w Krakowie, przy ulicy Grodzkićj 
Nr. 70 obok księgarni p. Wildta. 1777(9-2) 


-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 


380 


krajowych i zagranicznych: 


„Kraju* na żadanie za pobraniem pocztowóm. 


5 


Zmian Lokalu 


Jak w poprzednich latach, tak i 
w bieżącym roku przyjmuję studen- 
tów na wikt, stancję i opiekę ro- 
dzicielską za umiarkowanćm wyna- 
grodzeniem, a to w domu pod L. 
204 w ulicy Ja iellońskićj na I. 
piętrze. 


Józef Długoszewski. 


wiadamiam szanownych rodziców chcacych 
swe córki oddać do średnićj szkoły żeńskićj 
w Tarnowie, iż z dniem 1-go września przyj- 
muje panienki na stancję. Staranne wycho- 
wanie powierzonych mi panienek bedzie pier- 
wszćm mojóm zadaniem — na żądanie zaś szano- 
wnych rodziców, moga panienki w mym domu 
pobierać nauke muzyki, śpiewu i tańców, oraz 
konwersacya ciągła w obcych jezykach. Upraszam 


adresem : 


. . r 
Helena Borkiewiczowna 
nauczycielka przy średnićj szkole żeńskićj 
w Tarnowie, przedmieście Burek, dom p. 
| 2136(1-3) Czernego. 


LIEBIG'A 
mleko stepowe (kumys) 
ME leczy j 


według orzeczenia najznakomitszych lekarzy 
predzćj i pewnićj niż wszystkie dotad znane 
i używane w medycynie lekarstwa: suchoty 
(nawet w wysokim stopniu), gruźlicę, nieżyt 
żołądkowy i kiszek, nieżyt oskrzeli płucnej, 
niedokrwistość skutkiem długotrwałych cho- 
rób i używania rteci, gnilec, macinnictwo i 


osłabienie ciała. 
MASĘ" 1 słoik !/, talara wraz z opisem 
używania. "ję 
W skrzynkach zawieraiacych cztóry słoiki 
i mnićj sprowadzać można przez 


Główny skład , 
stepowego mléka (kumysu) Liebiga 
w Berlinie, Gneisenaustrasse 7a. 


NB. Chorzy, którzy wszystkich środków 
używali kez skutku, niech zrobią z 
z całóm zaufaniem ostatnią próbę z 
temże mlekiem. 2098(2-2) 


Mariengasse in Wien 
znajduje się 
pierwszy i największy austrjacki 


SKŁAD OBUWIA 


Emanuela Sterna, 
tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako téż i 
pojedyńczo, gdzie sa w zapasie najelegantsze szty 
flety meskie, damskie i dla dzieci, również w naj- 

większym wyborze i po zdumiewająco niskich 
stałych cenach, a to: 


Obuwie dla mężczyzn. 


ze skóry patents cd oes esai od fl. 4.50 do fl. 5 — 
j 5:1 KOROWO] oa cuate caii AEE, TEREE 6.50 
a a- QOO] Ge earowy ies» moaLOs="r" A 
3 k „ 2 4na podeszwa „ „ 8.50 „ „10. 
ze sukna dla cierpiac. na nogi n „ 6.50 „ „ 8. 
z moskiewsk. lakieru ..*..... a OSS, 0%80 
z mosk, lak. z 4na podesz. kork. y p 9— m „10, 
buty juchtowe lub cielece..., p n 9.— „ „12. 


dila pari. 
Prunel., skórzan. lub aksamit. 


1247(85-100) 


wykładane „ „ 2.80 „ „ 4.80 

5 jś 5 lepsze. p n 7— s n 7— 

T 5 „ doŚciągan. p n 3— n n 4.50 

n n n n n n 450 n n 5— 

s pa » na DpOdeSZW „ y 5.50 n n 7.50 
Ze sukna wykładane......... non 55O p n 8.60 
KOR Ooh iracdit i see pon G= p n 7.80 


dla dzieci i dziewcząt 


Pruneluwe, skórz., aksamitne. „ „ 1.80 „n » 3:8 
" n n nn 2.80 n n LE 

dla chłopców 
Buciki ze skóry cielecéj ..... nn Ś— n n 4— 
Polskie buty ....... EENE A n n 6— n n 150 


Dla braku miejsca, nie moga tu w tém miejscu 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen- 
niki przesyłamy na żadanie bezpłatnie. 

, Zamówienia z prowincji załatwiają się za pobra 
niem należytości poczta natychmiast. — Do zamó- 
wienia należy dołaczyć miarę. Reparacje uskute- 
czniaja się jak najrychlćj, ` 


w Odprzedający otrzymają rabat, -%% 
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ako nauczyciel z zawodu, przyjmuję 


uczniów klas niższych 


z początkiem b. r. szkolnego; o czóm 


Przeszło 45-letnia praktyka stwierdzonóm zo- 


stało, 1ż PLASTER 1836(8-7) 
uzdrawiający na rany 


sporzadzany z najskuteczniejszych pierwiastków 
roślinnych i ziół górskich styryjskich, w wielu 
wypadkach wszelkich rodzajów ran, uporczywych 
wrzodów. fistuł, darciach w pojedynczych częściach 
ciała z najlepszym skutkiem użytym być może. 

Wraz z opisem sposobu użycia dostać wożna 
w handlu galanteryjnym WILHELMA FENZA w 
Rynku naprzeciw kościoła ś. Wojciecha. 


Szanownych Rodziców lub .Opiekunów niniej- 
szém zawiadamiam. 


Bliższa wiadomość przy ulicy Floryańskićj 
Nr. 362 drugie piętro. 2163(1-2) 


Prof Lapiórre'go 


WSZRATKIWAWIE 


M leczy*) w trzech dniach wszelkie wycieki 
| cówki moczowój i białe upławy u kobiet, § 
nawet całkiem zastarzałe. — Cena 1 faszki 
z opisem używania f talar Q0 sgr. — Za | 
gotówke przesyła, ścisłą tajemnice zacho- 


+ A. WITT 


2150(1-2) 
Lindenstrasse, 18, Berlin. 
*) Setki wyleczonych. 


zanownym Rodzicom i Opieku- 
nom donoszę, iż z początkiem 
roku szkolnego 1871/2 przyj- 
mować będę uczniów na stół, stan- 
cyę i najlepszy dozór. 


S. Marynowski 


w Krakowie przy ulicy Lubicz Nr. 6, 
dom p. Majora w podworeu. 


2104(1-6) 


Ostrzeżenie. 


Niektórzy przemysłowcy widząc, jak bardzo poszukiwanym jest Korneuburgski proszek 
dla bydła, sprzedaja roślinne okruszyny bez najmniejszćj wartości i skutku w opakowaniu, 
które złudnie podobne jest do paczek prawdziwego Korneulurgskiego proszku dla bydła co 
do kształtu, barwy, rysunku i treści napisu, jako tóż sposobu używania. — Przemysłowcy ci 
starają się niegodziwym i karygodnym sposobem wyzyskiwać blisko od 20 lat ustalona sławę 
Korneuburgskiego proszku dla bydła i oszukują najhaniebnićj publiczność sprzedając swój 
towar zły i bez żacinej wartości zamiast mojego prawdziwego i wie- 
lokrotnie uznaniem zaszczyconego. — Aby publiczność uchronić od tego fałszerstwa i wyni- 
kajacych z niego szkód, oznajmiam, że Korneuburgski proszek dla bydła i inne moje we- 
terynaryjne wyroby sprowadzać można tylko przez niżój wymienionych panów, a prawdziwe 
paczki Kornenburgskiego proszku są tylko te, na których znajduje się mój podpis na dole 
umieszczony w czerwonym kolorze, 1816(1-2) 


Wyroby weterynaryjne KWIZDY są do nabycia: 


W KRAKOWIE: u pp. M. Jawornickiego, Józefa Jahna. — We LWOWIE u K. Iskierskie- 
go, p. Mikolascha, S. Ruckera, — W ANDRYCHOWIE u pp. Fr. Unger Miszko. — W BIA- 
ÉJ p. E. Keller. — W BIELSKU p.S. A. Stanko apt., J. Knaus. — W BOCHNI p. Pa- 
wet Niedzielski i p. 4. Faliszewski. — W BÓBRCE p. A. Karpuczki. — W BRZEŻANACH 
p. J. Margulies, p. Zminkowski apt. i p. J. Fadenhecht. — W BEŁZIE p. Hrymak. — W 
BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski.— W BRODACH w aptece p. Ed. Liszka, M. Kulak— 
W BUCZACZU p. K. Popowicz. — W CZERNIOWCACH p. E. Schmirch. — W DZI- 
KOWIE p. S. Bodziński. — W DROHOBYCZU p. Kleczkowski. — W PODHAJCACH 
p, Maurycy Fajnich — W GRÓDKU p. I. Willig.— W KOŁOMYI p. Sidorowicz. — W LE- 
ZAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch. — W LIMANOWIE p. A. Miller. — W LISKU 
p. R. Burański. — W MAKOWIE p. Mayer apt. i E. Trammer, — W MIELCU p. Wł. 
Satkowski. — W MIKULIŃCACH u p. Miedlnickiego. — W NOWYM TARGU p. L. Ka- 
mieński. — W NOWYM SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wdowa. — W PRZEWORSKU p. S. 
Keller. — W PRZEMYŚLU pp. Gajdeczka syn i Edward Machalski. — W RZESZOWIE 
p. J. Schaitter i syn. — W ROZWADOWIE p- Karol Marecki. — W SANOKU p. Robert 
Barth. — W SMÓLNICY p. F. Wimmer. — W STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, da- 
wnićj pp. Tomanek i Sebensitz. — W TARNOWIE p. Wielogórski. — W TARNOPOLU pp. 
A. Morawctzi S. I. Zeliner. — W WADOWICACH p. A. Foltin i p. Ant. Uhma wdowa. — 
W WIELICZCE p. B. Wątorkowa wdowa.—W ZALESZCZYKACH p. J. Kodrębskii spółk. 


Ostrzeżenie Uprasza się, żeby chcacy uniknąć pomyłek, nie mieszali Franciszka 
« J. Kwizdy [łynu restytucyjnego, który jest jeden, co go odznaczono 
e. k. wył. przywilejem, z innemi podobnemi i podobnie nazywanemi wyrobami.— Prosze także 
uważać na to, ze na każdćj etykiecie Korneuburgskiego proszku dla bydła poniżój stojący 
pod is jest w czerwonym kolorze i poczuwam się do obowiazku uwiadomić, że są tałszowane 
wyroby składające sie z części całkiem bezskutecznych, a nawet szkodliwych i przestrzegam 
bardzo, żeby ich nie kupować. 


przy ulicy Mrikołajsiriej poci 1. 435, 


zaopatrzona w nowe czcionki wszelkiego rodzaju, w p 
i wszelkie gatunki papieru, ra 


przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty, j. t.: 


MG” drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych, %8% 
okólników kupieckich, itd. itd. 


pe~ po najumiarkowańszych cenach. GRĘ 


Zarząd drukarni zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty tak pod względem technicznym, 
jako tóż i co do punktualności, wykonywane będą jak najsumiennićj. 


zamówienia przyjmuje zarządca drukarni 
STANISLAW GFRALICHOWSEL. 


2044(1-8) 


W. UJHELY! jun. 


następca dentysty J. Z. Ujhelyi 
mieszka teraz w Krakowie przy ul. Florjańskićj Nr. 359, w domu p. Rogójskiego 
róg drugićj przecznicy, idąc od rynku, na II. piętrze. 


CZNA: KUBBIE OGC 
BĘ Największy skład wyłącznie samych "ZB 


BE” HERBAT æu 


SROCZYNSEIEGO© 


w Krakowie ulica Sławkowska, hotel Saski, 


otrzymał wielki zapas ze zbioru 1871 r. w kilkunastu gatunkach 
od 2 do I5 złr. za funt w. w. 


Biorącym skrzynkami oryginalnemi odstępuje się znaczny rabat, przy 10 funtach 
jeden funt. 2158(1-3) 


HANDEL 


MAXYMILIANA 
CARO 


W KRAKOWIE 


ulica Grodzka, 103, 
naprzeciw kościoła ś. Piotra, 


poleca: 


Portland Cement 


grodziecki» opolski i 
szezeciński, 


Roman Cement, 
Tektury i Filz 


ogniotrwałe, 
GIPS 


dla 


murarzy i rzeźbiarzy. 
Angielska smoła węglana, 


Smołowiec węglany, 
Asfalt rodzimy, 
POCHODNIE 


od 40 cent. do 1 złr. 


BENGALSKIE OGNIE, 


GERATĘ 


na podłogi, imitującą posadz- 

kę lub dywan w wszelkich 
szerokościach, jako tóż 

na chodniki, powozy, stoły i 

meble w sztukach po 10 łokci. 


Olej rzepakowy i lniany 
RYbi tran, 


w beczkach 8-centnarowych. 


Wskazówki, jak pokrywać dachy, tudzież 
cenniki i wzory, przesyła się franco. 
Przy większych zakupnach, zniżone ceny. 
Zlecenia uskutecznia się -za wypłatą 

na poczcie. 


2043(-27) 


Ls. 


BYCZEK 


o trzech nogach, 
o dwu tylnych i o jednćj przednićj, cztóromiesię- 
czny, którego można ogładać za opłata 6 centów, 
jest do sprzedania na Podgórzu u 


Izraela Aussenberga. 


f Soeben erschien 3-te sehr vérmehrte Auflage 
Die geschwiichte 


MIanneskrafit, 
deren Ursachen u. Heilung. 
Dargestellt von Dr. Bisenz, 

Mitglied der medicinischen Facultät in Wien. 
Preis 2 fl. — mit Francopost 2 fl. 30 kr. 
Zu haben in der 
ORDINATIONS-ANSTALT 

filr 1366(70-150) 


Geheime Krankheiten 


(besonders Schwäche) von 


wed. Dr. Bisenz 
Stadt --- (Judenplatz) — Currentgasse 12 
A im II. Stock. 
Tägliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. — Ohne Post- 


nachnahme). 
Ebendaselbst zu haben 
selbstbehandliung 
geheimer Krankheiten ohne weitere ärztliche 
Hilfe: Nécéssaire Antiblenorrhéene — Preis 
10 fl. 6. W. (ohne Postnachnahme.) 


Główna wygrana 


zir. 250000 zir. 


Najmniejsza wygrana 170 złr. 
d. 1g września 1871 
odbędzie sie wielkie losowanie przez rząd 
gwarantowanćj pożyczki premiowój e. król. 
austrjackićj z roku 1864 w kwocie 
130 milionów 983.000 zt. 


Między 400.000 wygranych pożyczki, znaj- 
duja się nastepujące wielkie wygrane: 20 
à 250000 — 10 à 220.000 — 60 A 
200.000 — 51 1 150.000 — 20 à 
50.000, 20 à 95.000, | à 20.000, 
29 à 45.000— 171 à 410.00©0— 352 à 
5000 — 432 à 89000 — 783 A 4000, 
1350 à 500, itd., zaś 430 złr. jako naj- 
mniejsza wygrana każdego wyciagnietego losu. 

Zadna inna loterja nie daje takich szans 
jak ta i nastręcza każdemu sposobność małą 
wkładka wygrać 950.000 zir. 

Los jeden z numerem serji ilosu kosztuje 
8 złr., trzy losy % zlr., siedm losów A© 
złr., 15 losów 86 złr. w. a. w banknotach. 

Łaskawe polecenia za frankowana prze- 
sylka kwoty, wykonywuje sie predko, su- 
miennie do każdego obstalunku dołącza się 
urzędowy plan gry — informacje wszelkie 
chetnie udziela sie — a po ciągnieniu listę 
wygranych przesyła się każdemu udział bio- 
racemu bezpłatnie i wypłaca. sie natychmiast 
wygrane. Raczy się więc każden, który ma 
chęć, zgłosić jak najpredzćj i bezpośre- 
dnio do domu handlowego 


J. Breychau 


we Frankfurcie nad Menem 
Grosse Friedbergerstrase Nr. 41. 


2146(1-6) 


w prasy pospieszne i ręczne, w najlepsze farby, 


OBICIA POKOJOWE 


paryskie, 


ES" 


wiedceńnsKLie, 
zwój 14-łokciowy, od 42 centów począwszy — Sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą: 


w Krakowie, 


Pragskie i Berlińskie 


A. GUMPLOWICZ æu 


przy ul. Grodzkiej, Nr. GZ. 


1595(48-80) 


Podejmuje się także tapetowania całych mieszkań. — Próbki obić posyła na żądanie franco. 


W drukarni „Kraja* pod zarządom St. Gralichawskiege 


